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Wielki alak japończyłkków a Dźchol rozpoczął się 


japonia wystąpi z Ligoj Narodów 


LONDYN, 20 lutego (Tel. wł.) 
Wedle nadeszłych tu informacji 
dziś popołudniu rozsoczęły się 
zacięte walki na graniey pro- 
wineji Dżehol. Wojska japoń- 
skie zaatakowały garnizon chiń 
ski w Kaiłu. Bitwa toczy się na 
całym froncie. W bitwie bierze 
udział 50 tysięcy japończyków i 
liczne oddziały wojsk mandżur 
skieh wraz ze 100 samolotami 
iapońskiemi i wielką liczbą tan 
ków. 

150.000 żołnierzy i ochotni- 
ków chińskich zajmuje tymcza- 
sem stanowiska na wzgórzach 
prowincji, stanowiących natural 
ną pozycję obronną. 

Jedyna droga, łącząca miasto 
Dżehol z Pekinem zapełniona 
jest samochodami ciężarowemi, 
dosłarczającemi- amunicję... 


W Pekinie, gdzie panuje wiel 
kie zaniepokojenie, wszystkie 
szpitale gotowe są de przyjme- 
wania rannych, 


Zamiast delegatów 
Obserwatorzy 


LONDYN, 20 lutego. (Pat.) — 
Biuro Reutera donosi z Tokjo, 
że gabinet japoński postanowił 
wycofać delegację japońską z 
Genewy oraz przeđsięwziąć nie- 
zbędne kroki w celu wystąpie- 
nia Japonji z ligi narodów tyl- 
ko w wypadku, gdybv zgroma- 
BRETYZIWERARZEEC EYE POTEZWSEKGA 


Lappowty 
śladem H ilera 


HELSINGFORS, 20.2, (PA) — 
Kierownictwo ruchu „Lappo“, dzia- 
łającego obecnie poda nazwą „Pa 
trotycznego ruchu ludowego” vgło 
silo nowe wytyczne programowo 
organizacyjne, wzorowane w dużej 
nyerze na ruchu hitlerowskim w 
Niemczech. Nowa organizacja ma 
być oparta na autorytecie mianowa 
nych przywódców lokalnych, prze- 
widuje jednostki organizacyjne, 
zdyscyplinowane wojskowo i t. p. 


Umyślnie przejechał 
ojca na śmierć 

NOWY JORK, 20.2. (PAT) 
W mieście Bridgeport skazany zo 
stał na dożywotnie ciężkie więzie- 
nie niejaki Harry Goldberger, któ- 
ry umyślnie przejechał samochodem 
na śmierć sędziwego ojca swego. 
Początkowo myślano, że Śmierć 
starego Goldbergera była przypad- 
kowa. Dłuższe śledztwo jednak wy 
kazało, że między ojcem i synem 
już od wielu lat panowały niesna- 
ski, i że Śmierć ta była planowana 


przez, zbrodniczego syna, 


dzenie ligi przyjęło na posiedze 
niu w dniu 25 b. m. sprawo- 
zdanie komitetu 19-tu. 

Rząd przesłał delegacji japoń- 
skiej w Genewie kablogram, za- 
wierający, jak przvpuszczają, 
decyzję o wystąpieniu z ligi. Da 
ta tego kroku ustalona ma być 
później, W odpowiedzi na po- 
stanowienie zgromadzenia ligi 


narodów, ionala będzie 
kontrdeklaracja japońska. 
Japońskie ministerstwo woj- 
ny i marynarki oświadczyło, że 
główni delesaci wojskowi | 
morscy zostaną wycofani z kon 
fereneji rozbrojeniowej z chwi- 
lą wystąpienia Japonji z ligi 


narodów, gdyż według panują |Dziś rano obradował 


cych tu przekonań atmosfera w 


Genewie jest zbyt niepomyślna 
dla Japonji. Inni delegaci po- 
zostaną w Genewie w charakte- 
rze obserwatorów, 


Rząd i nartje 
aprohują 


TOKJO, 20 lutego. (Tel. wł.) 
gabinet 


iavoński, poczem odbyła się 


Pos. Liberman na trybun 


=" o 


w 


konferencja prasowa. Minister 
spraw zagranicznych Uszida o- 
świadczył, że rząd poparł zde- 
cydowanie stanowisko delega- 
cji w Genewie. 

Również przywódcy wszyst- 
kich stronnietw _ politycznych 
wyrazili poparcie dla rządu w 
sprawie jego stanowiska wobec 
ligi narodów, 


> 


Walka w sejmie przeciwko nowemu ustrojowi wyższych uczelni 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Wczorajsze posiedzenie  aejntu, 
poświęcone wyłącznie debacie nad 
ustawą o szkołach akademickich. 
budziło oczywiście zainteresowanie 
chociażby dlatego, że zapowiadano 

ostrą akcję opozycji prawicowej 
tak na terenie sejmu, jak i poza sej 
mem. I istotnie władze bezpieczeń- 
stwa skonsygnowały większe od- 
działy policji w pobliskicih . bra- 
mach domów kało sejmu. Straz 
marszałkowska bacznie  kontrolo- 
wała bilety wejścia, a na  galerję 
wpuszczono ogółem 40 osób, W sali 
sejmowej zainteresowanie dla usta- 
wy było widocznie bardzo male, 
bo było 

obecnych zaledwie może 100 po- 
słów. 

Tłumaczyć to należy tem, że wszy- 
scy posłowie powtarzali już z try- 
buny sejmowej argumenty  przyta- 
czane na komisji. 

Uwagę wszystkich zwrócił jeden 
fakt, że pos. Liberman, który zwy- 
kle przychodził do sejmu zapisać 
się jedynie na listę obecności, by pe 
tem opuścić sejm, tym razem 

brał udziai! w posiedzeniu 
bacznie przysłuchująe się obradon.. 
Jak wiadomo pos, Liberman w 
swoim czasie oświadczył, że czuje 
wstręt do tej instytucji i nie może 
spokojnie przebywać w tym gma- 
chu. Jeszcze podczas przemówienia 
pos. Kornackiego gruchnęła wieść 
w kuluarach sejmowycn, ze 

pos, Liberman zabierze głos, 
Sama ta wiadomość Już była sensa. 
cją. Starano wytłumaczyć sobie 
przyczynę tej decyzji. Czy była te 
tylko wdzięczność dla profesorów 
uniwersytętu krakowskiego, który 
stanął w obronie więźniów  brze- 
skich, czy też powrót do. czynnne- 
go życia politycznego p. Liberma- 
na. 

Przewodniczył wczorajszym Obra 
dom wicemarszałek pos. Car (BB), 
ten sam, z którym pos. Liberman 
jeszcze dawniej prowadził tak 
ostrą polemikę, iż doszło nawet 
do zerwania między nimi wzajem 
nych osobistych. stosunków, Wcho* 
dzącego na trybunę pos, Libermana 
opozycja z lewa i z prawa 


wita burzliwymi oklaskami. 

P. Liberman odwraca się w strc 
nę lewicy i zaczyna swg mowę od 
wyrazów: „Szanowne Państwo!” 
Nie używa bowiem już dawno daw 
nego tytułu „Wysoki sejmie“, tak 
jak nie czyni tego rónież pos. 
Trąmpczyński, który przeparł wnio- 
sek w Kł. Nar. g nieużywaniu ta 
kiego tytułu również wobec obecne- 
go sejmu. 

Jakkolwiek pos. Liberman nale- 
ży do najlepszych mówców sejmo- 
wych. to jednak mówienie po 8 
latach przerwy w tym gmachu prze 
istoczyło go chwilowo w debjutan. 
ta z pewną lekką tremą. W pier- 
wszej chwili mówi spokojnie i ci- 
cho, w- miarę jednak mówienia 


głos poteżnieje, przybiera on pozę, 


dawną, 

uderza nieraz z Obürzeniem pięścią 
w pulpit, 

lecz wyraźnie ostatnie przejścia 

mają mu się we znaki, P. Liberman 


przerywa dość często nastrojone na 
wysoki ton zdania, i w czasie pau- 
zy popija wodę £o kilka minut. Ma 
wę jego oklaskuje prawiea i lewica. 

Przeszkadza mu tylko 3 posłów 
z B. B. p. Burda, dawny jego po- 
mocnik, p. Dobrzański, znany pił 
karz, który pobił pos, Rybarskiego 
i nieodzowny pos. Sanojca. 

Przewodniczący p. Car 
przywołuje ich za to kitka razy do 

porządku, 

zresztą nie udaje im się pociągnąć 
za sobą klubu B. B., gdyż wszyscy 
są zainteresowani debjutem p. Li- 
bermana. Słucha mówcę uważnie 
również i p. minister Jędrzejewicz. 
Mowa p, Libermana trwała 40 mi- 
nut. Po skończeniu cała opozycja 
nrządziła mu ponownie burzliwą 
owację. Po zakończeniu mowy pos. 
Liberman usunął się natychmiast 
do klubu, a po półgodzinnym odpo- 
czynku udał się do domu, 

Dalsza dyskusja nie wniosła no- 
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Rocznica 


Rarańczy 


W niedzielę odbył się w Warszawie pogrzeb oficerów b. II brygady fe- 
gijonów, ppłk. Szula, mjr, Gniadego i kpt. Brandysa, poległych w okre 
sie walk o niepodległość, Na zdjęciu widzimy gen, Romana Góreckie 
go, prezesa BB. płk, Sławka, premjera Prystora, ministra przemy 
słu i handlu dr. Zarzyckiego, ministra opieki społecznej dr. Hubiekie 
go, min. Tadeusza Schatzla, gen. Kordiana Zamorskiego i wojewodę 


Jaroszewicza. 


ty. — 
| Poseł Lieberman poddał 
|strej krytyce orojekt, wypowia- 


wych momentów, Dobitnie dał wy- 
raz poglądowi O. W. P. na sprawę 
autonomji pos, Bielecki. wygłasza. 


jąc 

mowę żydożćrczą, 
Również następni mówcy ostro wy 
powiedzieli się przeciw ustawie 
Na tem obrady zakończono. Dziś od 
9-ej rano dalszy ciąg debaty nad 
ustawą o szkołach akademiekiok. 


Przebieg posiedzenia 


W debacie nad projektem u: 
stawy o szkołach akademickich 
pierwszy zabrał głos sprawo- 
zdawcęa tego projektu poseł Czu 
ma (BBWR.) i 

Następnie poseł Komarnicki 

(Kl, Nar.) ubolewa, że projekt 
rządowy nie idzie po linji wska- 
zań konferencji rektorów i do- 
patruje się w projekcie tenden: 
cji politycznych; zarzuca projek 
towi, że ogranicza samorząd 0- 
raz władzę senatu i rad wydzia 
łowych, osłabia autorytet władz 
szkolnych, tudzież daje wielkie 
uprawnienia ministrowi oświa- 
o- 
dając przytem pogląd, że jeżeli 
reforma obecna zwycięży, to 
nauka będzie zagrożona. Świai 
naukowy i społeczeństwo nie 
podzielają, poglądów autorów 
ustawy. 

Poseł Dąbrowski (KI. Nar.) 
twierdzi, że ustawą godzi w 
wolność nauki. Nadzór nad mło 
dzieżą został wyjęty z pod 
kompetencji uczelni, 

Pos. Gzapiński (PPS.) zarzu- 
ca ministrowi tendencje faszy- 
stowskie i dążenie do omnipo- 
tencji. Mówca wita z uznaniem 


| projekt klubu ukraińskiego, do- 


magający się utworzenia we 
Lwowie uniwersytetu  ukraiń- 
skiego. 

Poseł Makowski (B. B.) o 


świadczył, iż gdvby go zapyta- 
no, czy ustawą ta jest doskona 
ła. odpowiedziałby: Niel, al 
gdyby go spytano, czy przynie 
sie ona szkodę nauce, równie 
adpowiedziałby: — 


? Z1IL -— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


INTERESY Zi 


Koncert 


Odpowiedź na czwórporozu- 
mienie włosko - niemiecko -wę- 
giersko - bułgarskie nadeszła 
nader prędko — z Genewy. Tre 
ścią tej odpowiedzi jest pakt 
formalny, zawarty między trze- 
ma państwami, tworzącemi t. 
zw. Małą Entente t. j. Czecho- 
słowacją, Jugosławją i Rumu- 
nja. 

W genewskim Hotel des Ber- 
gues doszła do skutku znamien- 
na umowa polityczna między o- 
ficjalnymi kierownikami polity 
ki zagranicznej Małej Ententy. 
W pokojowej Genewie, na kon- 
ferencji rozbrojeniowej, w ra: 
mach ligi narodów, doszło do 
trójprzymierza, którego ostrze 
godzi w czwórporozumienie mo 
carstw środkowo - europejskich 


Jako ilustracja do bezpłod- 
nych obrad i zabiegów ligi na 
rodów, do bankructwa konfe- 
rencji, jest ów fakt dojścia do 
skutku dwuch przeciwstawnych 
paktów w łonie dwuch bloków 
państwowych wymowne 
świadectwo przejścią da syste- 
mu „równowagi“ europejskiej. 
który jest zaprzeczeniem wszyst 
kiego tego, co usiłował utrwa- 
lić Wilson w pakcie genewskim 


Charakterysiycznym komen- 
tarzem do wydarzenia w Hotel 
des Bergues i wiadomości o no- 
wym pakcie była uwaga jedne- 
go z dzienników niemieckich o 
tem. że zakłady Skody w Pilź- 
nie mają być rozszerzone... U- 
waga ta — podyktowana złośli 
wością może być niejstotna, ale 
odbija ona nastroje, panujące w 
Europie. 


Treść paktu między państwa- 
mi Małej Ententy nie jest — o- 
czywiście w szczegółach 
swych mana. To jednak, co się 
przedostało do wiadomości pra- 
sy i opinji, pozwala wniosko- 
wać, o charakterze i celowości 
nowych przesunięć i posunięć 
na terenie państw nowego blo- 
ku. A więc przedewszystkiem 
pakt genewski przedłuża jstnie- 
jące między państwami Małej 
Ententy umowy na czas nieo- 
graniczony, gdy dotychczas mu- 
siały one być odnawiane co trzy 
lata. Dalej żadne z trzech 
naństw sojuszniczych nie ma 
prawa brać na siebie jakichkol- 
wiek zobowiązań natury polińy- 
cznej bez uprzedniej na to zgo- 
dy pozostałych dwuch kontra- 
hentów, Znaczy to, że np, Ru- 
munja nie mogłaby obecnie za- 
wrzeć — przypuśómy — paktu 
o nieagresji z Rosją, gdyby nie 
otrzymała uprzednio zgody ze 
strony Jugofawji i Czechosło- 
wacji. 

Klauzula ta została też roz- 
ciągmięta i na wszelkie pakty 
i porozumienia natury gospo- 
darczej, które mogłyby mieć 
skutki i refleksy polityczne, We 
wszystkich kwestjach politycz- 
nych Mała Ententa będzię od- 
tąd występowała jako jednolity 
blok, to znaczy, *iż wszystkie 
wystąpienia i akcje dyploma- 
tyczne tych trzech państw beda 


miały charakter wystąpień 
wspólnych. 
Już tych kilka  szęzegółów, 


stanowiących oś paktu, określa 
jego charakter į cel, którym jest 
zaszachowanie możliwych wy- 
stąpień i działalności wspomnia 
nego wyżej bloku i ezwórporo- 
zumienia. Gdy blok Małej En- 
tenty dąży da utrzymania status 
quo powersalskiego, to celem 
bloku włosko « niemiecko - wę- 
Riersko ~- bułgarskiego jest rewi- 
zja owego status quo. Dwa 
cele przeciwstawne, dwie polity 
ki rozbieżne, dwie akcje do 
przeciwnych met dążące. W 
skutku — powrót na całej linji 
do systemu t. zw. koncertu 
przedwojennego, do svstęmu 
bloków państwowych 
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Cey tajna międzynarodówka 
-> porozumienie fabrykantów 
broni, korzystałących i zarabia 
jących na wojnie — jest zbył 
potężną, aby społeczeństwa, 
lub poszczególne rządy mogty 
ja zniszenyć? 


W 1931 roku, w myśl paktu 
ligi narodów, specjalna komi- 
sja ligi badała działalność prze 
mysłu zbrojeniowego. Materjał, 
który był wynikiem badań, nie 
został nigdy opublikowany. Ale 
komisja podała do wiadomości 
ogółu, że doszła do następują- 
cych wniosków: 


„Firmy zbrojeniowe 
cały obawę przed wojną, podju 
dzały swoje własnę kraje do 
polityki, propagującej wojnę i 
parły do zbrojeń, Firmy zbro- 
jeniowe nsiłowały przekupy- 
wać członków własnych i zæ 
granicznych rządów, Firmy 
zbrojeniowe muszczały w obieg 
fałszywe sprawozdania o pro- 
yramacj: wojskowych różnych 
krajów, aby zachęcić inne do 
wydatków na zbrojenia. Firmy 
zbrojeniowe starały się przez 
posiadanie wydawnictw praso- 
wych wpłynąć na opinie pu- 
bliczną własnych krajów i za- 
granicy. Firmy zbrojeniowe or: 
ganizaowały międzynarodowe 
porozumienia zbrojeniowe, 
przy pomocy których wyścig 
zbrojeniowy wzmaga sę przez 
wygrywanie jednego  kraiu 
przeciw drugiemu, 


Jak przedstawia się sprawa 
dzisiaj? Fabrykanci amunicji 
chodzą jak dotychczas dokola 
swego strasznego interesn i 
podniecają pamikę wojenną, wy 
wierają nacisk na rządy | za- 
truwają opinię publiczną dla je 


casino 


OSTATNIE DNI! 
Bezsprzecznie najweselsza 
komedja polska 


Romeo | Julcia 


Sp. z ogr. odp. 
OBSADA: 
ZULA POGORZELSKA, 
ADOLF DYMSZA, 
KONRAD TOM, 
ANTONI FERTNER, 
STAN. SIELANSKI i in. 
Wadprogram: 


Groteska rysunkowa Pielpohora 
Dziś początek o gods. 4 


Ceny miejsc zniżóne: 


zł. 1.09, 1.50 
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podnie- |, 


Już do nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz mma 
w Administracji „Głosu Porannego" (Piotrkowska 70) 


zbiór feljetonów red. Gustawa W assercuga (gtk) 


dnego tylko celu — by znoleze | czonych pod warunkiem, że dv 


zbyt dla swego towaru. Posługn 
ja się nadel płatmymi agenta- 
mi, aby przesakcdzić rezbroje- 
niu, dostarczają nadal narse: 
dzi niszczenia, ohojętnie iakie- 
mu rządowi, który, częstokroć 
na podstawie intryg dosławców 
broni okazuje -ochote do 107- 
poczęcia konfliktów ze swy- 
mi sąsiadami. 

I tak amunicja napływała do 
Boliwji i Paragwaju na dlugo 
zanim rozpoczęła sie wojna o 
Gran Chato.: Argentyna knpo- 
wała broń w Stanach Zjedna- 


stanie dwie pożyczki: Persja by 
ła wielkim odbiorca materiałów 
wojennych; aż do roku 1930 
więcej niż 99 proc, japońskiego 
eksportu amunicji szło do chiń 
skiej armii narodowej, z czego 
później część była zużytą prze- 
ciw japońskiej inwazji w Man- 
dżurji,. Europejscy fabrykanci 
broni nie byli bardziej patrjo- 
tyczni, niż japońscy. Franeu- 
ska firma Schneider - Greusot 
dostarczała bromi tak samo da- 
wniejszym nieprzyjacielom 
Francji, fak i jej atjantom. 


Na całym świecie 


rozpowszechniona jest Emaulsją 
Tranowa Scotta, jako odżywka 
witaminowa dla dzieci. W prze” 
ciwieństwie do innych prepara- 
tów, Emulsja tranowa Scotta 
stała się w ciągu lat pojęciem 
stałem i utartem w życiu co- 
dziennaem. W każdym zakątku 
kuli ziemskiej znana jest Fmul- 
sja Tranowa Scotta jako środek 


wzmacniający i odżywczy, cie- 
sząc się uznaniem i zaufaniem. 
Ostatnio ceny na ten preparat 
obniżone zostały o około 4076, 
uprzystępniając temsamem E- 
mulsję Tranową Scotta najszer- 
szym rzeszom publiczności. Nor- 
malpa flaszka kosztuje obec- 
nie ZŁ 3—, dużą podwójna 
ZŁ 4,50, 


Ameryka Spd pić! 


Senat Stanów Zjednoczonych uchwalił zniesienie 
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prohibicji. 


SPLENDID Piai, 


NARUTOWICZA 20. 


arcymiła komedja reż. 
Karola Lamaca p. t. 


Dziesiaty Kochanek 


w roli głównej arcymiła, wesoła, trzpiotowata, swawolna, 
kokieteryjna, zalotna, czarująca, rozkoszna 


Anny 


Ondra 


Początek seansów o godzinie 4-ej po poł, w soboty, 


niedziele í święta o godz. 12:ej 


pod tytułem 


Aparatura Western Electric, 
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| Badania szwedki p. Elżbiety 
Waern - Bugge wykazują, jak 
trudno jest spojrzeć za kulisy 
tajnej międzynarodówki, Bud- 
żety wojskowe niektórych kra- 
jów wykazują często mniejsze 
wydatki na zbrojenia, niż wy: 
nosi wartość rzeczywiście impor 
towanej broni. Również zmien 
ne metody różnych rządów re: 
jestrowania eksportu i importu 
ntrudniają przejrzystość w tej 
dziedzinie. Według szwedzkie- 
go bilansu handlowego Szwe- 
cja w 1923 r. eksportowałe du 
Norwegii amunicji za 491.009 
koron, podezas gdy Norwegja 
w tym samym roku zaksięge- 
wała import tylko 139.400 ko- 
ron. Możra z pewnem uzasa- 
dnieniem przyjąć, że znaczna 
część materjału wojennego 
wprowadzana jest do handlu 
międzynarodowego pod pozy- 
cią „broń sportowa“ 1 „ognie 
sztuczne i nie trzeba więcej 
dowodów, że amunicje trans- 
portowarc jako „fortepiany*. 
„części maszyn* 1 „narzędzia 
rolnicze“, 

Ażeby zagadnienie to w cato- 
ści objąć nie wolna zapomnieć. 
że liczne artykulu, nadające 
się do celów wojennych są 
przedmiolzmi codziennego i 
żytku. 

Pani Waern - Bugge uczyni: 
ła przy swoich badaniach nad 
przemysłem zbrojeniowym jesz 
cze inne eiekawe odkrycie. Acz 
kolwiek artykuł 170 traktatu 
wersalskiego zabrania wytwa- 
rzanie i ekspert broni zagramiec 
te same narody, które narzu- 
ciły Niemcom artykuł 170, t i. 
Anglia, Włochy, Beigja, a na- 
wct Franeja, zakupywały w 
Niemczech zapasy wojenne. 
Ten sam artykuł 170 zabrania 
Niemcom przywozu broni, Nie 
przeszkodziło to angielskiej tir 
mie Vickers - Armstrong do o- 
głaszanig w nurzędowem cz.So- 
piśmie  niemieckiem „Reichs- 
wehry* swego najnowszego i 
naiskuteczniejszego typu kara- 
binów maszynowych. 


% 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
„BOCZNA ULICA" 


s czorującą IRENE DUNN 
IJohn BOLES 


szatan Zazdrości 


| Talulla Bankhead—Gary Cooper 


„TEODOZJA-SEWASTOPOL” 


Film rosyjski z GEORGEM 


BANKROFTEM oraz posą” 
dową MIRIAM HOPKINS 


„Rocha! mnie dziś” 


z bohaterką „Parady Mi- 
fosei” JEANETTA MAC 
DONALD i niezapomnianym i 

„Pieśniarsem Paryża“ 
Mauricem CHEVALIEREM 


oraz te wszystkie, które cechu- M 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 
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dym Horfhy'ego 
uległ wypadkowi lotni- 
czomu 


EUDAPESZT, 20.2. (P. * — Syn 
rescutą Korthyego podczas dokony 
w a ćwiezeń na samolocie bezsil- 
nl owym, wskutek tak zwanego 
vizira wpadł na drzewo, Aparat 
enoczął na gałęziach, na wysokości 
14 metrów nad ziemią, Pilot wy- 
szedi bez szwanku. 


Ź dnych wieści 
o p-rwanym milionerze 


NOWY JORK, 20 lutego. 
Wskutek zamąchu na prezyden- 
ta Roosevelta opinja ameryłkań 
ska zapomniała o sensacyjnem 
porwaniu przyjaciela Lind- 
bergha, bankiera Boettchera. — 
Prasa obecnie atakuje ostro po- 
licję, która jest bezsimą wo- 
bec bandytów i nie natrafiła do 


tychczas na najmniejszy ich 
ślad. 
Policja w komunikatach 


twierdzi nadal, że Boettcher u- 
krywany jest w podziemnych 
jaskiniach przemytników, ukry- 
tych w miedostępnych górach. 
Pani Boettcherowa ponovmie 
ogłosiła przez radjo, iż gotowa 
jest zapłacić 60.000 dolarów wy 
kupu, bandyci jednak nie daja 
znaku życia o sobie. 


Tragiczny konflikt 


konsula Peru i Boliwii 
w Warszawie 


Nikoma nigdy nie przyszłoby do 
gicwy, że wojna dwuch dalekich 
południowo - amerykańskich re- 
publik może odbić się smutnem 
echęm aż w — Warszawie, gdzie 
pan inżynier Q. jest konsulem Pera 
i Kolumbji. 


Dopóki obydwa państwa żyły w 
zgodzie, konsul O. prowadził nor- 
malny tryb życia. Jednakże akcja 
wojenna sprowadziła na czoło dy- 
plomaty chmury. 


Jak ustosunkować się jako kon- 
sut Peru do wrogiej Kołumbji i ja- 
kie zająć stanowisko jako konsul 
Kolumbji do nienawistnego Peru? 


Przyjaciele doradzają konsulowi 
0., &by czemprędzej zrzekł się re- 
prezentacji jednej z republik, 


WYROK NA ZANGARĘ 


Sprawca zamachu ma Roosevelta skazany 
ma 80 laí ciężlsieśo wiezienia 
Śmieje sie i żałuje, że nie udało mu sie zabić prezydenta 


Gdy burmistrz Czermak umrze, Zangara zginie na krześle elektrycznem 


MIAMI, 20 lutego, (Pat.) — |50 LAT oaza WIĘZIE- |prezydenta Roosevelta. 


Sprawca zamachu na prezyden- 
ta Roosevelta, Zangara, został 
skazany na 20 lat ciężkiego wię 
zienia za każde usiłowanie za- 
bójstwa, a więe na 


Po aleith wyroku, Zan- 
gara wyraził 
UBOLEWANIE, ŻE NIE UDA- 
ŁO MU SIĘ ZASTRZELIC 
msa na 


Przed pójściem 


LAT 


Właśnie w wieku szkolny 
szczególnie ważne jest | 
Patów dlatego jamy ustnej 
w,dlatego też dora3ta- 
jąca młodzież powinna stale 
używać do pielęgnowania 


ust i zębów ODOL. 


Koniec prohibicji 


do szkoły dziecko 


musi jeszcze raz starannie 
przepłókać usta i zęby 


ODOLEM, 
ODOL, jest- 
prawdziwie 
e alae (e 
działanie jego 
M długotrwałe 
J ichroni dziecko 


na całym obszarze Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 20.2. (PAT) — 
Izba reprezentantów przyjęła 289 
głosami przeciw 121 rezolucję, któ- 


Por. Rudnicki skazany 


za nadużycia poborcwe na 4 I pół roku więzienia 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
uego'* telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 10.45 woj 
skowy sąd okręgowy w Warsza 
wie ogłosił wyrok w sprawie 
por. Wacława Rudnickiego. 

Sąd orzekł, iż oskarżony 
slanowisku referenta 
wego D. O. K. I. 

dopuścił się nadużyć z chęci 
zysku. 

Nadużycia te polegały na 
zwalnianiu, względnie przeno: 
szeniu poborowych do „nadlicz 
bowych'*, przyczem dokonał te- 
go w 12 wypadkach na podsta- 
wig 

sfałszowan rzez siebie 

foncz.-._ „ów. 

Ponadto sąd uznał por. Rud- 
nickiego winnym autorstwa 
Bszezerczych anonimów i ska- 
zał go na łączną karę 4 i pół 

roku więzienia, 
pozbawienie praw obywalel- 
skich i honorowych na okres 
lat 5 oraz wydalenie z wojska. 


na 
poboro- 


Na podstawie amnestji sąd 
złagodził oskarżonemu karę do 
4 lat i 5 miesięcy więzienia, za- 
liczając areszt prewencyjny. 

Papierośnicę srebrną, którą 
oskarżony 


,przyjał od maæchera poborowe- 


go Sroki, 
jako pochodzącą z przestępstwa 
sąd postanowił  skonfiskować 
na rzecz skarbu, 


W krótkich ustnych moty- 
wach przewodniczący mjr. Zna- 
mmirowski zaznaczył, iż przy fe- 
rowaniu wyroku sąd nie zna- 
łazł żadnych okoliczności łago 
dzących, bowiem oskarżony u- 
chodził ze wykwalifikowaną si- 
lce w kwestjach poborowych i 
nadużyć dopuścił się z pełną 

świadomością 
i wysokiem napięciem złej woli. 


Gbrofiea adw. Sobotkowski 
zgłosił od tego wyroku odwoła 
nie, Oskarżony wyrok przyjął 
spokojnie. 


Wielki sírejk w Paryżu 


Robotnicy i 


PARYŻ, 20 lutego. /Pat.) 
Zgodnie z decyzją  powzietą 
przez kartel sfederowanych 
związków funkejonarjuszy pań 
stwowych, robotnicy i pracow- 
nicy państwowi porzucili dzi- 
siaj pracę celem zaprotestowa- 
nia pizeciwko uchwałom komi- 


— |sji finansowej senatu. 


Nie był to właściwie strejk, 
lecz przerwanie pracy w pełnem 
jej tempie. bez opuszczania 
miejsc pracy. Czas trwania strej 
ku i jego forma były zależne 
od rodzaju instytucji i rodząju 
wykonywanej pracy. 


ra przyjęta już była przez senat w 
sprawie zniesienia prohibicji, Wo- 
bec tego, że zarówno uchwała se- 
natu, jak izby reprezentantów, uzy- 
skała wymagane dwie trzecie ogól- 
nej liczby głosów, uchwała obu izb 
będzie przesłana do 48 Stanów, z 
których każdy wypowie się za lub 
przeciw ustawie. Gayby trzy czwar 
te stanów wypowiedziało się za 
uchwałą, znoszącą prohibicję, wów- 
czas zniesienie prohibicji objęłoby 
cały obszar St. Zjednoczonych. 


Uchwała wspomniana została po- 
wzięta jako uzupełnienie konstytu- 
cji, wobec czego nie podlega zaapro 
bowaniu przez prezydenta Hoovera, 


Przy wyprowadzaniu Zanga- 

ry z sali 
ŚMIAŁ SIĘ ON GŁOŚNO. 

Po wydaniu wyroku Zangara 
który przez cały czas rozprawy 
zachowywał się  wyzywająco, 
podniósł obie ręce w górę i za- 
wołał: „Cztery razy po dwadzie- 
ścia — to osiemdziesiąt. 
PANIE SĘDZIO, NIECH PAN 

NIE BĘDZIE SKĄPY. 
Może mnie pan skazać na sto 
kat więzienia!*, 

W niedziele. gdy odczytany 
został w ohecności oskarżonego 
raport komisji lekarskicę Zan- 
gara krzyknął: i 
„NIE ROA ARCH 

MIAMI, 20 lutego. (Pat.) — 
Stan zdrowia burmistrza chica- 
gowskiego, Czermaka, jak rów- 


nież drugiej rannej w czasie za: 
machu na prezydenta, Roose- 
velta osoby, pani Gill, 

NIECO SIĘ POPRAWIŁ. 

Gdyby jednak która z wymie 
nionych osób zmarła, wówczas 
Zangara  Stanąłby ponownie 
przed sądem, pomimo wydane- 
go już wyroku, i wówczas 
GROZIŁABY MU KARA ŚMIER 

CI, 

oskarżony byłby bowiem nie © 
usiłowanie zabójstwa, lecz © zi 
bójstwo. 


A. T.) — Matka nowego prezy- 
denta, pani James Roosevelt, 
wydała dzisiaj przyjęcie, ma 
którem obecni byli: prezydent 
Roosevelt, mistrz Ignacy Pade- 


* 
| NOWY JORK, 20 lutego. (P. 
> i pułkownik House. 


Peruwiańskie zwyczaje 


P. Calderon nie raczył przybyć do Genewy 


GENEWA, 20 lutego (Pat.)— 
Wyznaczone na dzień dzisiejszv 
nadzwyczajne posiedzenie rady 
ligi narodów w sprawie zatar- 
gu zbrojnego w południowej 
Ameryce nie doszło do skutku 
wobec nieprzybycia do Genewy 
przedstawiciela Peru Caldero- 
na. Jak się okazało Calderon 
wogóle nie opuszczał Paryża. Se 
kretarjat ligi narodów, po kil- 
kakrotnem łączeniu się telefo- 
nicznem z Paryżem, uzyskał 


wreszcie rozmowę z Caldero- 
nem, który oświadczył, iż nie 
przybył do Genewy wobec nie- 
posiadania instrukcji swego rzą 
du. 


Sekretarjat ligi, w poroznmie 
niu z przewodniczącym, wyzna- 
czył następne posiedzenie nad- 
zwyczajne na dzień jutrzejszy. 
Posiedzenie to odbędzie się bez 
względu na przybycie Caldero- 
na. 


Anglja nie chce ratyfikować umowy o pracy 
w kopalniach 


GENEWA, 20 lutego. (Tel. 
wł.) — Dziś w międzynarodo- 
wem biurze pracy odbyła się 
konferencja 7 państw: Anglji, 
Niemiec, Polski, Fre’ **i, Belgji, 
Holandji i Czechosłowacji w 
kwestji wprowadzenia równo- 
cześnie w życie umowy między 
narodowej o zmniejszeniu cza- 
su pracy w kopalniach węgla. 
Za jednoczesną ratyfikacją wy- 
powiedzieli się delegaci wszyst 
kich państw z wyjątkiem Nie- 
miec i Anglji. Delegat Niemiec 
oświadczył, że należy sprawę tę 
odroczyć aż do zakończenia 


światowej konferencji gospo- 
darczej. Delegat angielski zajął 
najbardziej charakterystyczne 
stanowisko, mówiąc, że ponie- 
waż umowa nie pozwala na 
pracę w niedziele, rząd W. Bry- 
tanji nie może się na nią zgo- 
dzić, bo zamiast niedzieli trze- 
baby przedłużyć nrace w sobotę 
a tymczasem w sobote odbywa- 
ła się mecze piłki nożnej (!) na 
które chodzą wszyscy górnicy. 
Z tego powodu W, Brytanja nie 
może ratyfikować tej umo- 
wy. (17) 


Krew leje się dalej 


-ma ulicach miast niemieckich 


BERLIN, 20 lutego. (Pat.) — 
W kąpielisku Daheran w Me- 
klemburgji między  reichsban- 
nerowcami i komunistami a na- 
rodowymi socjalistycznemi od- 
działami szturmowemi wywiąza 
ła się strzelanina, w czasie któ- 
rej 2 narodowych socjalistów 
i 9 reichsbanneroweów zostało 
ciężko ranionych, Jeden z nich 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarł. Również w szeregu in- 


i urzędnicy państwowi przerwali pracę |nych miejscowości miały miej- 


isce podobne starcia. 


Prześladowania 
żydów 
obywateli polskich 


DREZNO, 20.2. (PAT) — Zmia- 
na kursu politycznego w Niemczech 


wpłynęła w dużym Stopniu na po- 
wtarzające się obecnie dość często 
wypadki szykan administracyjno * 
policyjnych w stosunku do obco- 
krajowców, a specjalnie obywateli 
polskich. W szczególną niełaskę 
popadli żydzi, których prześladuje 
się taraz na każdym kroku. Utrud- 
nianie pobytu żydom jest dziś zja- 
wiskiem prawie codziennem. 


Hermina u Hitlera 


BERLIN, 20.2, — Przybyła tu z 
Doora w towarzystwie sekretarza 
księżna Hermina, żona exkajzera: 


Według wiadomości urzędowych 
celem przyjazdu księcny jest wzię- 
cie udziału w posiedzenia jakiejś 
organizacji dobroczynnej, nieurzę- 
dowo jednak zapewniają, že ks. 
Hermina chce nawiązać stosunki a 


Hitlerem oraz z organizacjami ne 
cjonalistycznemi, 


Przedstawiciele ich będą zapro. 
szeni przez  księżnę na „five 
o'clock, podczas którego będzie 
omawiana sprawa powrotu Hohen 
zellerów na tron Rzeszy. 


Zakaz kolnorfażu 


polskiego dziennika 

BERLIN, 20.2. (PAT) — Min. 
spraw wewnętrznych Rzeszy zaka- 
zał kolportowania w Niemczech 
wychodzącego w Kato g ach dzien 
nika polskiego „Polonia* do 3 mar 
ca r. b. Rozporządzenie to oparte 
jest na dekrecie prezydenta Rzeszy 
o ochronie naroda niemieckiego. 


21.11. 
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Międzynarodowa 
konierencja węglowa 


Łodzianka ofiarą lawiny 


$iraszliwy wypadek w Zakopanem 


ZAKOPANE, 20 lutero. (Pat.) 
Dziś przed południem runęła z 


OLBRZYMIA LAWINA, 
która 
cych turysłów zabrała i 
ZASYPAŁA NIEWIADOMEGO 

NAZWISKA NARCTARKĘ. 


licznych okaleczeń, bowiem po 
przejściu lawiny, znaleziono 

Z Warszawy wyjechali do Ge 
newy na narady 7-miu państw 
węglowych w sprawie jednocze 
snego ratyfikowania konwencji 
z roku 1931 o ograniczeniu cza 
su pracy w kopalniach węgla 
dr. Stanisław Jurkiewicz, były 
minister pracy i opieki spotecz- 
nej, a obecnie delegat rządu pot 
skiego do rady administracyj- 
nej międzynarodowego biura 
pracy i p. Józef Zagrodzki, ua- 
czelnik wydziału organizacji 1 
ochrony pracy w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej. 


Ford kunuje 
skarhy ch ńskie 


NOWY JORK, 20 Intego. (P 
A. T.) — „New York Times“ do- 
nosi z Pekinu, že olbrzymie 
skarby b, dynastji chińskiej, o- 
szacowane na 20 milionów do- 
Jarów, przewiezione były do 
Szanghaju i Nankingu, gdzie 
sprzedane będą  przedstawicie- 
lom Forda i Rockefellera, 
Wśród skarbów tych znajdują 
się bezeenne rzeźby, obrazy, 
porcelana it. p. 


Otto Habsburg 
w Paryżu 


PARYŻ, 20.2. (PAT) — Przybył 
tutaj Otto Habsburg, który za- 
mierza odbyć studja w paryskiej 
bibljotece narodowej, 

Na czas swego pobytu w Stolicy 
Francji Otto Habsburg zamieszkał 
w pałacu swego wuja, księcia 
Sykstnsa. 


PRAGA, 20.2. (Tel, wł. „Głosu 
Porannego”), — W dals ym ciągu 
zawodów hokejowych o mistrzo- 
stwo Świata odbyły się w Pradza 
następne mecze hokejowe, ostatnie 


z rozgrywek w grupach. 
POLSKA — BELGJA 1:0. 
Mecz po zaciętej walce zakoń- 
czył się nieznacznem zwycięstwem 
polaków, W poszczególnych ter 
cjach 0:0, 0:0, 1:0, Zwycięstwu to 
zadecydowało ostatecznie o wejściu 
Polski do półlinałów. W pierwszej 
części polacy stale atakowali, lecz 
Wołkowski nie wykorzystał pewnej 
pozycji. Bramkarz belgów bronn 
doskonale W drugiej tercji belgo- 
wie między 5 a 8 min. rozpoczęli 
bardzo ostrą grę i poważnie zagra- 
żali naszej hramce. Wreszcie w 
trzeciej, po generalnej ofenzywie, 
decydująca o zwycięstwie bramkę 
uzyskał Wolkowski w 7 min, Pola- 
cy kończą mecz w piątkę, bowiem 
Sabiński w 12 min. został wykluczo 
ny z gry za rzucenie kija. Sędzio- 
: bramkarz. kanadyjski Puttea. 


AUSTRJA — RUMUNJA 7:1. 


Drużyna austrjacka miała bardzo 
łatwe zadanie i odniosła nad Rumu- 


nją wysokie zwycięstwo. W po 


Zaczodzi obawa, iż porwana | kszonym składzie, 
przez lawinę narciarka doznała |poszukiwania od jutra zrana. 


ŚLADY ŚWIEŻEJ KRWI. 
Powiadomiono bezzwłocznie 


Piekiełka w dolinę Kondratową | tatrzańskie pogotowie ratunko- 


we. Zorganizowana przez pugo- 


na oczach przechodzą- |towie ekspedycja 


NIE ODNALAZŁA  ZAGINIO- 
NEJ, 

Następna ekspedycja, w zwię 

rozpocznie 


Z uwagi na oe*brzymie rozrhia 
ry lawiny odnalezienie uniesio- 


CZECHOSŁOWACJA — WŁOCHY 
3:1, 


Mecz hokejowy między Czechosło 
wacją a Włochami zakończył się 
„wycięstweni gospodarzy z wyni- 
kiem 3:1. W tierejach wyniki były 
nastepujące: 1:0, 1:1, 1:U. 

Wochec powyższego do  półlina- 
łów zakwalifikowały się:  Austrja, 
Czeciiosłowacia, Niemcy, Polska, 
Szwajcarja oraz prawdopodobnie 
Węgry, które w późnych godzinach 
wieczornych rozgrywają ostatni 
mecz z Łotwą. Do tego dochodzą 
ieszcze drużyny Kanady i USA, 


We wtorek odbędzie się losowa- 
nie drużyn do dwuch grup półina- 
lowych, przyczem Kanada i USA 
będa rozstawione, Zaznaczyć przy 
tem trzeba, że drużyny, które gra- 
ły już z sobą nie mogą Znaleźć się 
w tej samej grupie, A więc Polska 
nie może grać z Niemcami, Austrja 
z Czechosiowacją, Węgry ze Szwaj- 
carją. 
nk Po c) 


Zgon Aznara 
PARYŻ, 20.2. (PAT) — Wczoraj 
zmarł w Madrycie admirał hiszpań 
ski J, B. Aznar, Był on premjerem 
w ostatnim gabinecie monarchi- 
stycznym do 14 kwietnia 1931, Kie- 


nej przez nią narciarki, zdaje 

się być 

KWESTJĄ CZYSTEGO PRZY- 
PADKU. 


Uważa się możliwość urata- 
wania zaginionej za więcej niż 
wątpliwą, 

Jak dotąd nie zdołano ustalić 
tożsamości zazinienej narciarki 
Utrzymuje sie nosłoska, iż bvia 
to NAUCZYCIELKA Z ŁODZI. 


Polsica sra w póllimalc 


Bez Marchewczyka i Nowaka nie możemy liczyć na sukcesy 


Na półfinałowych grach skończy 
się karjera Polski, bowiem o jakich. 
kolwiek dalszych sukcesach naszej 
drużyny bez Marchewczyka i Nowa 
ka myśleć nie można. PZHL pona- 
wił starania w min. oświaty by ze- 
zwolono graczom tym na wyjazd do 
Pragi. Narazie niewiadomo czy od- 
niosły one rezultat, 


1.000 dolarów 


na konserwację 
rękopisów 
WARSZAWA, 20.2, (PAT) — Bi- 
bljoteka Jagiellońska otrzymała 
zawiadomienie z fundacji Rockefie- 
lera, że zarząd tej instytucji przy- 
znał jej kwotę 1000 dolarów na re- 
staurację uszkodzonych rękopisów 


Coraz więcej złota 
w Angiji 

LONDYN, 20.2. (ÞAT) — Bank 
Argielski zakupił dzisiaj złota za 
3.665 tys, funtów szt. W ten sposop 
Bank Angielski nietylko całkowi- 
cie odkupił złoto, wyslane na sumę 
19.500 tys. funtów Szt. do St. Zjed- 
noczonych w grudniu r, ub, z ty- 
tułu raty dłużniczej, lecz nadio 
zwiększył swój zapas o pół miljona 
funtów. 


Ausfria odrzuciła 

notę Francji i Anglji 

WIEDEŃ, 20.2, (PAT) — Austrja 
odrzuciła w sposób stanowczy notę 
francuską i angielską z dn. 11 b. m, 
w Sprawie przesyłki broni z Włoch 
do Austrji, Austrja udowadnia, że 
nie naruszyła postanowień trakta. 
tu pokojowego, 


Dehlada łopat 


dy proklamowano republikę hisz | Młodzi faszyści w Rzymie dęfiluja ze szpadlami, jako zymbo: 


szczególnych tercjach: 2:1, 3:0, 2:0. | pańską. 


lem pracy, 
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WACŁAW ZABOROWSKI 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


(Ciąg dalszy). 

— Mój kochany! — przerwał mu — Tadek jest 
ogromnym tchórzem. Wrazie czego pogróź zdaleka 
kijem. a więcej się nie pokaże, Zresztą — co zna- 
czy Tadek wobec wytworzonej sytuacji? — i na 
gle wpatrując się uporczywie,.w. oczy Renna Rom- 
ski postawił od dawna go męczące, zasadnicze py- 
tanie: — Czy pisałeś o naszej rozmowie do Rhein- 
babena? 

— Nie — padło w odpowiedzi. 

— Myślałem... więc czemu ten pan nie dotrzy- 
muje słowa i nie przyjeżdża, może i jego złamał 
atak weltschmerzu? 

Teraz przyszła kolej 
na Renna: 

— Uspokój się! Mogę ręczyć, że opóźnienie 
Rheinbabena nie ma nic wspólnego z głębszą anali- 
zą zamierzonego przez nas czynu. Musisz wziąć 
pod uwagę, że Frytz w Manosque sur Durance, 
gdzie przechowują się nasze bagaże, pracował bar- 
dzo wiele w sposób charakterystyczny dla siebie 
nad zbliżeniem powaśnionych nacji i wytworze- 
niem rasy pośredniej. Uregulowanie spraw miło- 
snych naszego przyjaciela w tej uroczej miejsco- 
wości trzeba obliczać w czasie najmniej na pięć 
dni i nocy. Zapewne jutro zjawi się wraz z prze- 
syłką, którą wysłał wprzód — i ma rację, bo przy: 
jazd wcześniejszy nie miałby sensu. 

Ale minęły jeszcze dwa dni pełne nadziei 
i oczekiwania, a Rheinbahen nie dawaj o sobie 


bagatelizowania faktów 


znać. Przymusowa bezczynność po wytężonej pra 
cy dłużyła się i męczyła swą pu stką. Renn wrócił 
do hoteln, jadał obiady w mieście; pani Witbiko- 
wa była zaniepokojona ponowną utratą apetytu 
przez Anię; lekcje odbywały się jak dawniej, lecz 
minął nastrój beztroski, bo przeszkadzał Romski, 
który z nudów dość często odwiedzał Anię, a na- 
wet przyniósł jej bukiet gwoździków: „ku zawsty- 
dzeniu niedorajdy Renna*. 

Stosunki pomiędzy byłymi przyjaciółmi ozię- 
biły się jeszcze bardziej. Uwadze Romskiego nie 
uszło, że Renn jest w gruncie rzeczy zadowolony 
7 niesłowności Rheinbahena i pomimo kategorycz- 
nego zaprzeczenia francuza — podejrzenie o „hu- 
maniiarnej zmowie“ wynalazców nurtowało na 
dnie duszy kapitana. Wystarczyło, aby Rheinbaben 
pie zjawił się jeszcze przez dwa dni, a pierwsze 
ostrzeżenie z groźnego memento przerodzi się 
w fanfaronadę smarkaczy, w typowy bluff, bo lot 
nie będzie się mógł odbyć, Ta myśl połączona 
z obawą śmieszności i urażoną dumą gnębiła Rom- 
skiego, a tłomaczenia Renna dol ewały tylko oliwy 
do ognia, gdyż uie zmieniając faktu nieobecności 
niemcą, jako przyczynę podawały kochliwość Fry- 
fza i jego miłostki. Myśl, że realizacja plann roz- 
brojenia ludzkości zależy od humoru i tempera- 
mentu aptekarzowej w jakiejś zapadłej miejsco 
wości sabaudzkiej — była nieznośną pod wzglę 
dem tragicznego nonsensu, mieszczącego się w niej 
i doprowadziła Romskiego do pasji. , Jedenastego 
wieczoru po odjeździe Rheinbabena wysłano do 
Manosque sur Durance terminową depeszę treści 
następującej: „Lotnisko gotowe. Czekamy niecier- 
pliwie Podać powód opóźnienia. Romski. Renn*. 

Dwunastęgo ranka odpowiedź: 
„Doskonale. Cierpliwości, dzień i na 
Wesoła Rheinbaben'', 

Z powyższego wynikało, że niemiec kpi. Renn 
o mało się nie roześmiał w czasie czytania depeszy, 


otrzymano 
Pracuję 


ale popatrzywszy w twarz Andrzeja, wolał zwiać, 
lo też wyślizgnął się z gabinetu na dół pomóc pani 
Wilbikowej wyprowadzić Anię na tak zwane pust 
kowie, które było jednocześnie placem tennisowym 
dziewcząt i lotniskiem siły zbrojnej ligi narodów. 
Tu rekonwalescentka ułożona na rozkładanem krze- 
„śle letniskowem i obatuchana dwoma pledami mia- 
ła rozkoszować się słońcem i "świeżem* łódzkiem 
powietrzem. Renn usiadł nieopodal na trawie i słu- 
chał opowiadania Ani © pożarze fabryki przed 
7.miu laty, Ania umiała uwydatnić najciekawsze 
momenty akcji przez lekkie zabarwienie własną 
fantazją, co dodawało opowieści dużo uroku i pła- 
styczności. 

Właściciel fabryki; który miał ją rzekomo pod- 
palić, zgodnie z relacją dziewczyny, wygłądal 
okropnie: „Czarne jak moła włosy  rozwichrzone 
na wietrze, oczy szatańsikie wylazłe z orbit szukały 
daremnie w tłumie współczucia; z ust płynęła ŝili- 
na; nogi dygotały ze strachu i zgrózy przed wla- 
seym czynem, s ręce odpychały od siebie urojone 
widziadła spalonego żywcem oddźwiernego*. 

Renn z zachwytem słuchał tej improwizacji 
a zmęczony wzmagającą się gorączką, położył się 
na wznak, obserwując jeden z lekkich obłoków. 
przypominający stado owiec. 

Kiedy przyszedł na plac Romski? — trudro 
określić, bo ani Ania, aai Renn przez dłuższy czas 
w stronę ruin nie patrzeli; dopiero toczący się 
z framugi okiennej kamień zwrócił na siebie uwa- 
ge Renna, W tym momencie rozległ sie tryumfa- 
jacy głos Andrzej: „Patrz!“ 

We framudze okna na pierwszem piętrze rnin 
stał Romski i wskazywał na południowy zachód. 
Stamtąd nadłatywał zupełnie bezdźwięcznie põe 
raplatowiec koloru stalowego 7 dużemi literam! 


„L. N.*, gorejącemi fioletowyin płomieniem ma 
skrzydłach dziwnego kształtu. 
(d. c. a.) 


Nr. 5Ł 


Dzieje jednego napadu 


21.11. — „GŁOS PORANNY* — 1935 


Wygrana na wyścigach, które się nie odbyły 


Zbieć okoliczności zdcmaskował bandytę 


W niewielkiein mieście powiato 
wem, na pryncypaliej ulicy wznosi 
się skromny gmach banku, doko- 
nującego operacji finansowych, dla 
miejscowego przemysłu górniczego 
Bank ten zatrudnia dwie osoby: 
pierwszą, oczywiście najgłówniej- 
Szą, jest buchalter, piastujący god- 
riość dyrektora, prokurenta i kasje- 
ra w jednej osobie, drugą zaś jest 
skromniutka osiemnastoletnia osób 
pa, panna Wandzia, 

Przypadek, o którym poniżej, 
miał miejsce w pewne piątkowe 
popołudnie, na krótko przed zam- 
knięciem banku. W banku bowiem 
czynności biurowe kończyły się już 
o godzinie 2 po południu, poczem 
pan buchalter zwykł w  towarzy- 
stwie panny Wandzi opuszczać 
biuro, 

O godzinie kwadrans na trzecią 
ktoś zapukał do drzwi banku. Pan 
kasjer, który właśnie przygata- 
wiał pieniądze do jutrzejszej wypła 
ty. podszedł zniecierpliwiony do 
jutrzejszej wypłaty, podszedł znie- 
cierpliwiony do drzwi. Uchyliwszy 
je, spostrzegł stojącego przed 
drzwiami młodego mężczyzną Z 
małą walizeczką w ręku, 

— Czem mogę panu służyć, za- 
gadnął nieznajomego kasjer, bank 
w tej chwiłi jest już nieczynny, 

— A jednak chciałem pana pro- 
sić o pewną przysługę, odrzekł nie- 
znajomy. Mam tu do załatwienia 
pewien sprawunek, brak mi jednak 
drobnych. Nieznajomemu nieuprzej 
mi ludzie nie chcą wymienić pie- 
niędzy... 

Kasjer zmierzył przybysza nie- 
ufnym wzrokiem, jednakże przeko- 
nany jego elegancką powierzchow- 
nością, zrzymając się zlekka, wpu- 
ścił go do wnętrza. 

— Mógł pan przecież 
pieniądze na poczcie, dodał, pod- 
chodząc do kasy, zdając sobie w 
duchu sprawę, że traci hezpożytecz 
nie czas, z czego nawet bank nie 
będzie miał żadnej korzyści. 


— To prawda, podjął nieznajo- 
my. Byłem nawet na poczcie, ale 
nieuprzejmy urzędnik odburknął, 
żę nie ma drobnych, Zna pan prze- 
cież naszych wyyodnickich urzęd- 
ników, i ich nieuprzejmość w st% 
sunku do interesantów.. Oto pro- 
szę pana, moja książeczka ezeko- 
wa, wydana przez waszego kore- 
spóndenta, upoważniającą do po- 
dejmowania pieniędzy w waszym 
banku, Proszę o wypłacenie mi stu 
złotych drobnemi 


— Aha będzie więc prowizja, 
myślał kasjer i przystąpił do Odnoś 
nych manipulacji, mających na ce- 
lu umożliwienie wypłaty przybyszo 
wi żądanej kwoty. 

Panna Wandzia, będąc już w pal 
cie zaofiarowała się z pomocą, 

— Ależ nie, zaprotestował ka- 
sjer, proszę sobie nie przeszkadzać. 
Za chwilę ukończę pracę i sam 
zamknę biuro. 


Żegnana pełnym adoracji uśmie- 
chem nieznajomego, opuściła więc 
biuro, w tej samej jednak chwili 
kasjer skupiony nad książkami, 
usłyszał przyciszony głos przyby- 
sza: a 

— Ani słowa więcej... Oto waliz- 
ka, do której zechce pan włożyć 
posiadaną w kasie gotówkę. Byle 
prędko, Sądzę, że na jutrzejszą wy- 
płatę będzie pan musiał sprowadzić 
uowe pieniądze. 

Przed oczyma zdumionego kasje- 
ra zamigotała lufa rewolweru, po- 
słuszny więc wezwaniu, począł do- 
bywać z kasy pieniądze, układając 
je posłusznie w walizce przybysza. 
Kiedy już pieniądze znalazły się w 


walizce, przybysz błyskawicznym es 


ruchem przytknął do nosa kasjera 
chusteczkę nasyconą eterem, uśpiw 
szy zaś go, spokojnie opuścił gmach 
banku. 


Idąc. poópiesznie w kierunku po- % 
stoju dorożek samochodowych, na- 
gle spostrzegł opryszek pannę Wan? 


dzię w towarzystwie starszego pa- 
na. Przechodząc obok skłonił się 


szarmancko, ale kiedy zamierzał 7 


wymienienia mu pieniędzy na 
drobne... 

Opryszek starał się na wszystkie 
sposoby wykręcić, jednakże sta- 
rzec trwał w uporze: 

=- Pójdzie pan natychmiast 
mną do kasjera į odszczeka kłam- 
stwo — zakonkludował groźnie. 

Bandyta spróbował ostatniego 
wykretu, 

— Kasjer wraz ze mną opuścił 
bank — rzekł z błyskiem tryumfu 
w oczach. 

— bŁżesz — krzyknął zapieniony 
naczelnik poczty. — Tam w oknie 
świeci się jeszcze światło. 

Bandyta poczuł, że traci grunt 
pod nogami. Chciał czmychnąć, 
ałe zwabiony awanturą policjant 
przeszkodził w porę temu zamiaro- 
wi. 

Policjant odprowadził  nieznajo- 
mego do Komisarjatu, chcąc spisać 
protokuł o zakłócenie Spokoju i 
obraze urzędnikaa Tam jednak, W. 
trakcie spisywania protokułu, wy- 
Szła na jaw cała sprawka i bandy- 
ta powędrował do więzienia 


NB 


AUO 


PAZ 


. i 


znów się pojawiła. 


jeypa 


i Należy mieć sa? beczności 

dele. - Najwie wa | 

mierzeńcem są prawdziwe 
fabletki 


Paryż, w lutym. 


W ubiegłym tygodniu Pary? 
został zelektryzowany wieścią o 
zamordowaniu małżonków Ta 
kar. W trzy dni po dokonantm 
zabójstwie, w biurze prefekiu 
ry policji zadzwonił telefu::. 
Gdy dyżumy policjant ujął słu 
cbawkę, usłyszał nasitępnjąc:: 
słowa: 

—= Morderca małżonków To 
kar — szeptała zmieszana roz 
mówczyni — mieszka przy w 
de Charon 74. Poślijcie tam po- 
licję. Zabójca zwie się Ilja Ru- 
ban 


Już w kilka minut później 
komisarz w asyście wywiadów 
ców przybył pod wskazany 
adres. Drzwi otworzyła jakat 
staruszka, jak się okazało mal- 
ka Rubana, 

»— Gdzie jest 
zapytał komisarz. 

— Nie wiem — drżącym głr 
sem odpowiedziała staruszka. 
—- Tej nocy nie przyszedł do 
domu, może więc poszedł dó 
pracy. j 

Z informacji, podanych przez 
p. Ruban, wynikało, że syn jej 
pracuje w fabryce trykołaży, u 
niejakiego Kona. Gdy funkcjo- 
narjusze policji przybyli ło fa 
bryki, Ruban, 18-letni młodzie 
niec, zajęty był pracą. Komi 
*arz podszedł do młodzieńca / 
wprost oświadczył: 

— Wyście zamordowali mał 
żonków Tokar? 

Niezmieszany Ruhan odparł: 

-= Nie, to nie ja! 

Rubana odprowadzono do u- 
rzędu policyjnego i tu rozpo- 
częło się śledztwo. W czasie re 
wizji osobistej znaleziono u 


pani syn? ~- 


Z Rubana okulary. i kilkaset fran 


Ź ków. 
f. ~- Cóż to, chore macie orty? 


Ź — zagadnął komisarz. 


=- Nie. 

5 — Więc pocóż no.ić okula- 
śry! Czy poło, by zmieniać swe 
s oblicze. 

Ruban opuścił głowę, nic nie 


wygrałem 800 franków. 
Natvchmast  zainte+esowano 
się tą okolicznością, ale już po 
kilku minutach ustalono, że 
Ruban kłamie: w niedzielę nie 
było wyścigów w Auteil. Gdy 
zawiadomiono o tem odkryciu 
Bubana, młodzieniec zbladł 


Snać wyczerpany długim wy 


siłkiem, siadł i po chwili za- 
czął opowiadać: 
— Jestem nieszczęśliwym 


człowiekiem. od wielu lat cier- 
pię ma epilepsję. Zarabiam 70 
franków miesięcznie. yłem 
niemal w skrajnej nędzy. Wie- 
działem o tem, że małżonkowie 
Tokar mają dużo pieniędzy, po 
stanowiłem więc za wszelką ce 
nę zdobyć gołówkę. Kupiłem 
na bazarze 25 - strzałowy re- 
wolwer i czekałem na okazję. 
Krytycznego dnia wszedłem do 
mieszkania Tokarów. Pierwszą 
ofiarą padła Tokarowa, prze- 
szyta trzema kulami, a gdy 
wbiegł jej mąż i ón padł tru- 
pem. Gorączkówę  przeszuka- 
łem skrytki i znalazłem 43 ty- 
siące franków. Pieniądze scho" 
wałem u mojej sąsiadki, Hele- 
ny Edelsztein. 

Z polecenia komisarza da 
Edelsztejnów udał się wywia- 
dowca, Edelszteinowa. młoda, 
ładna kobieta, zrazu wypierała 
się, ale wkońcu wydobyła z 
pod poduszki w kałysce 40 ty» 
sięcy franków i oddała wywia- 
dowcy. Dodać należy, że Edel. 
szteinowa jest rodem z Lubi- 
na. Sprowadzona do komisa- 
rjatn kobieta zeznała: 

— Tego wieczora, gdy zosta- 
li zamordowani małżonkowie 
Tokar, przyszedł do mnie Ru: 
ban i zaproponował pójście do 
kina. Mąż mój chętnie się zgo- 
dził i cały wieczór spędziłam w 
towarzystwie Rubana. Gdyśmy 
wrócili do domu. Ruban dal 
mi do przechowania pieniądze. 


Opowiedział, że pieniądze do- 
stał od jakiejś damy. 
Mimo tych zeznań, Edel: 


sztelnową aresztowano pod za” 


irira. 7 odpowiedział, ale po chwili po 
p czął znów zaklinać się, że nie 
Oddawna znane fe tabletki us” ma nie wspólnego z mordem. 
> bóle e pas: W tym momencie policjant, ob 
a, & przez ożywi serwujący młodzieńca, rawwa- 
raapi daw f iy} na buciku Ślady krwi. 
uł — Tak, to krew — oświad- 


Należy zawsze żądać fabletek 7 y 
Aspirin w oryginah.em opako- Żczył Ruban. — Byłem w jatce 


się oddalić, został niespodzianie % 
przytrzymany przez starszego pa-Ż 
na: 

— (oś to pan naopowiadał mi, 
sjerowi o nieuprzejmości urzędni- 
ków pocztowych —  zagadnął go 
silnie zirytowany starszy pan, —7 


rzutem współudziału w zabój 
stwie, 

Na zakońszenie trzeba pod- 
kreślić, że Ruban stale przycha 
dził do Tokarów i był przez 
nich ogromnie 'ubianv. Trakto- 
wali go, jako własnego Syna. 
Odpłacił się im w straszny spa 


SĘ 


Taki łobuz... 


— Jak mi pan da 10 groszy, 
to panu zawiążę sznurowadła! 


Ta oto panienka jest moją córką IŻ? waniu z czerwoną banderolą i 
Ź j 


słyszala jak pan ubliżał poczci 
Jestem jej kierownikiem, a zara- 
zem jedynym urzędnikiem, i nie 
przypominam Sobie, by ktokolwiek 
dziś zwracał się do mnie z prośbą 


zarejestrowanym 
„Bayes“. 


h Pieniędzy miałem dość, 
Miu byłem na wyścigach w Autcil 1 


mięsnej i tam musialem się za 


walać. Nawet palio moje jest 
ównież zakrwawione, Musia- 
em kupić sobie nowe palto. 
gdyż 


sób. 
W najbliższym czasie Rubam 
i ©delszteinowa stang przed są 
dem. 
F. R. 


J. E. POIRIEL 


RE 


Znalazłszy się w interesach w od 
ległej dzielnicy Paryża; wstąpiłem 
na przekąskę do pierwszej lepszej 
z brzegu restauracji. Był tylko je- 
den stolik wolny. Zająłem przy nim 
miejsce i po zamówieniu posilku 
otworzyłem dziennik i zagłębiłem 
się w lekturę wypadków dnia. 

Zaraz w pierwszej chwili oczy 
moje padły na wypisany wielkiemi 
literami tytuł: „Tragedja w Man- 
gles sous Noiselles”. Poniżej prze- 
czytałem: „Zbrodniarz, który uđu- 
sił panią Dalansain z trojgiem dzie 
s. nie został dotychczas odkryty”. 

Był to wypadek zupełnie zagad- 
kowy. Zbrodnię odkryto nazajutrz 
rano i stwierdzono, że na wszyst- 
kich dokonano mordu w identycz- 
ny sposób, Gardła były zgruchota- 
ne pod gwałtownym uciskiem potęż 
nych palców. 

W chwili gdy kończyłem czyta- 
nie artykułu, kelnerką przyniosła 
mi zamówione potrawy, równocześ 
nie zwracając się do mego sąsiada. 

W tej chwili dopiero zauważyłem 


CE 


że do stolika mego przysiadł się 
mężczyzna niepokazny, blady, w 
nieokreślonym wieku, W calej je- 
go postaci, raczej wątłej i drobnej, 
tylko ręce uderzały olbrzymią wiel 
kością i czerwonością. Rzucał na 
mój dziennik Spojrzenie przelotne 
i częste. Przez pewien czas jedliś- 
my w milczeniu, siedząc naprzeciw 
siebie. Po niejakim czasie, przy a- 
kazji jakiejś grzeczności z jego 
strony, zamieniliśmy kilka słów. 
i wtedy powiedział do mnie z miną 
zążenowaną: 


-- Zdawało mi się, że pan zainte 
resowal się tą szczególną zbrodnią 
w Mangles? Czy wykryto już mor- 
dercę? 


Odpowiedziałem mu, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 


nie nastąpi to tak rychło. 


-- To jest także moje zdanie — 
oświadczył. — To nie jest zwykła 
zbiodnia, a w tych wypadkach po- 
licja rzadko tylko umie zastosować 
odpowiednie środki. 


Nastąpiła chwila milczenia, pë- 
czem mój Sąsiad znowu zaczął: 

— Niewiadomo nawet, w. jaki 
sposób zbrodniarz dostał się do 
domu. Wygłąda tak, jakgdyby po- 
siadał klucze, A jednak życie pant 
Delansin wykłuczało wszelkie po- 
dejrzenie. 

— Być może. Przyznam się, że 
nie znam tych szczegółów. 

— Dowiedziałem się o nich od 
pewnego urzędnika. Ale mamy pra- 
wo konstruować hipotezy, Kobieta 
młoda, przystojna . i samotna za- 
mieszkuje dom, stojący na osobnoś 
ci. Nie ma ani psa, ani służby, Tyl- 
ko posługaczka, ta właśnie, która 
odkryła zbrodnię, przychodzi do do 
mu codzień rano, Tego dnia, gdy 
zadzwoniła, okno pierwszego piętra 
przez które zwykłe zrzucano jej 
klucz do bramy, pozostało zamknię 
te, 

— Tak! Czytałem to wszystko... 
Ale jakie pan wysnuwa stąd wnio- 
ski? 

—fproszę uważać! Nie można 
przypuszczać, żeby taka kobieta, 
jak pani Delansin, nie miała kon- 
kurentów przed zamążpójściem. A 
więć przypuśćmy, że istniał czło- 
wiek, który kochał ją oddawoa. 
Ten młody człowiek został odtrą- 
cony. Pogarda tej, którą kochał, za 


mieniła jego uczucie w nienawiść. 

Namiętny ton mojego interloku- 
tora uderzył mnie, Wreszcie przer. 
wałem mu z lekką ironją. 

— Freud byłby zachwycony pań 
ską hipotezą. Ale proszę przyznać, 
że jest ona zupełnie dowolna. 

— Jest prawdopodobna i logicz» 
na w każdym Taązie — zawołał z œ 
gniem. 

W pewnej chwili atak kaszlu 
przerwał jego mowę. Podniósł rękę 
do ust, Zupełnie zapomniałem o tej 
olbrzymiej czerwonej ręce. Przele- 
ciała mi przez głowę myśl, że może 
straszliwy przypadek... Pod wpły- 
wem tej myśli zapytałem go, czy 
był w Mangles sous Noiselles, 

— Nie — odpowiedział głosem 
nieco stłumionym. 


Nastąpiło zakłopotane milczenie. 
Mój sąsiad zaczął dalej jeść, Co do 
mnie straciłem apetyt. Kazałem 
sobie podać rachunek. 


Opętanie, wywołane słowamł nie 
znajomego,  prześladowało mnie 
przez cały dzień, nawet 
latwianiu wszystkich interesów 
Miałem się spotkać tego samego 
dnia ze znanym adwokatem w pew 
nej kawiarni na bulwarze. Zanim 
zaczęliśmy mówić a interesach, 
sprowadziłem rozmowe na  zbrod- 


przy za-|"OSA 


nię w Mangles. W chwili, gdy mój 
towarzysz otwierał usta. aby mi od 
powiedzieć, przerwał sobie, uchyla 
jąc kapelusza. Odwróciłem się w tę 
stronę. Przekonałem się, że ukłon 
odnosił się do dwuch gości, którzy 
właśnie wychodzili z kawiarni. Rów 
nocześnie drgnąłem, bo jeden 1 
nich to był mój towarzysz z resta- 
uracji. Wyszedł, nie poznawszy 
mnie... 

— (Chciałbym wiedzieć, kto ta 
jest ten niski blondyn, który teraz 
wyszedł? — zagadnąłem adwoka- 
ta, starając się nadać mojemu gło- 
sowi obojętne brzmienie. 

Adwokat spoglądnął na mnie ze 
ździwieniem: 


— Pan go nie zna, Ależ to Maks 
Davenel, król romansów kryminal- 
nych, jak go nazywają jego admira 
torzy. Niema ani jednej „pięknej 
zbrodni, do której nie usiłowałby 
dorobić sosu feljetonowego, Jest 
stałym bywalcem w pałacu sprawie 
dliwości? Czy pozwoli pan papie- 

9 


Przyjąłem podane mi etui i zda- 
wało mi się, że z pierwszem  kół- 


kiem dymu z papierosa odleciała 


ademnie opętanie, jakiemu uległem 
po spotkaniu się z człowiekiem © 
rękach mordercy. 


Wiadomości bieta 


Prezes Moskwa 


pozostaje na swem 
stanowisku 


Ze źródeł urzędowych dowiadu- 
jemy się, iż przewodniczący wy- 
działu handlowego sądu okręgowe- 
go w Łodzi, wiceprezes Jan Mo- 
skwa, pozostaje na swem stanowi- 
sku. Sędzia Moskwa przeprowadza 
obecnie usprawnienie prac wydzia: 
łu handlowego. 


Godziny handlu 


ustala starostwo a nie 
magistrat 


W związku z informacją, za 
mieszczoną w niedzielnych nie- 
których pismach w sprawie han 
dlu do godziny 9 wieczór — u- 
rząd przemysłowy I-ej instan- 
cji magistratu m, Łodzi podaje 
do wiadomości wszystkich zain 
teresowanych, że ustalanie go- 
dzin handlu w przedsiębior 
stwach handlowych należy do 
kompetencji łódzkiego staro- 
stwa grodzkiego. 


Karygodne figle 


Kto przecina anteny 
radjowe? 


Ostatnio na terenie Łodzi ząobser 
wowano niezwykły objaw. Miano- 
wicie, jacyś nieznani sprawcy prze 
cinają anteny radjowe, przerywając 
w ten sposób odbiór audycji, 

„Figlarze* grasują szczególnie w 
śródmieściu, przyczem charaktery- 
stycznem jest, że zadawalają się 
jedynie przecięciem drutu, którego 
nie kradną, co wskazuje, iż jest to 
jedynie złośliwa psota. 

Na skutek skarg osób poszkodc- 
wanych zarządzono w tym kierun 
ku obserwacje, celem ujęcia i uka 
rania niszczycieli. (r) 

Zioła Prseczyszeznjące 


Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następu 
jace apteki: J. Koprowskiego (No- 
womiejską 15); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21); M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95); J. Kłupta 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Roki. 
cińska 53). 


Ukazujący się w Bydgoszczy le- 
wicowy dwutygodnik „Ze świata" 
przestał wychodzić. Stało się to z 
powodu aresztowania jego redaktor 
ki p. Franciszki Grochowskiej - 
Bramowej, która od pierwszych dni 
stycznia przebywa w  bydgoskiem 
więzieniu śledczem, 


Należytą przemianę materji 
sapewniają 


ZEBRANIE ABITURJENTÓW, 

Odbyło się ógólne zebranie wszy 
stkich abiturjentów szkoły po- 
wszechnej nr. 54 przy ul. Zgierskiej 
nr. 116. Zebranie poprzedzone było 
akademją, urządzoną z okazji 25 
lecia walki o szkołę polską. “Zebra: 
nych powitał obecny Kierownik 
szkoły, p. Ed. Wojączyński, a 
wstępne słowo wygłosił jeden z na- 
uczycieli szkoły, Prezesem został 
jednogłośnie wybrany p. Rymez 
Zenon. 


EF MKA R JEEP 
A ZZA CA ZZ 


Łodzianka p. Fanny SŚmiłow- 
ska ukończyła Wydział Farma: 
ceutyczny Uniwersytetu War- 
szawskiego 7 
zistra Farmacji. 


z ża = „GŁ0Ś PORANNE = Bs HO n 


Mr. 52 


Wybory komunalne-- w 1954 r. 


W związku z uchwaleniem 
przez sejm ustawy samorząda 
wej, stała się niezwykle aktual- 
na sprawa nowych wyborów ko 
munalnych w kraju, 


W wielu ośrodkach miejskich 
wstawiono już do tegoroczneg” 
budżetu pozycje na przeprowa- 
dzenie wyborów do rad miej 
skich, gdyż nie ulega żadnej 
kwestji, iż 
obeena kadencja władz samo- 

rządowych żest ostatnia, 

Aby wyjaśnić nowowytworzoa 
ną sytuację i zbadać nastroje, 
panujące w łonie łódzkich 
władz miejskich,  zwróciliśmw 
się.do kierownictwa samorządu 
z prośbą o udzielenie nam infor 
macji w tej sprawie. 

Na wstępie oświadczono nam, 
że wiadomości, jakoby magi- 
strat łódzki umieścił w budże- 
cie na rok 1933-34 pozyeję na 
przeprowadzenie wyborów sa; 
morzadowych 


nie odpowiadają prawdzie. 

Aczkalwiek władze miejskie 
zdają sobie sprawę z tego, iż 
w tym roku budżetowym wybo- 
ry się bezwzgędnie odbędą, to 
jednak nie mogły dokładnie u- 
słalić ile wyniosą ko "ta, zwią- 
zane z przeprowadzeniem ich. 

Niewiadomo np, czy członko- 


mają honorarja, czy też nie, nie 

wiadomo, ile list wyborców trze 

ba będzie sporządzić. 

niema informacji o tem, ile o- 
kręgów wyborczych będzie 

w Łodzi i t. p. 

Wybory do rady miejskiej 

nie odbędą się, zdaniem samo- 

rządu łódzkiego, wcześniej jak 


wie komisji wyborczych otrzy-!w listopadzie, względnie grud- 


IX SYMFONJA 


BEETHOVENA 


Transmisja 
niebawem w radjo 


Kto nie ma dotąd radja może juž za 
zł. 6,50 miesięcznie nabyć Idealny od- 
biernik DETEFON na krótkie I długie fale 


Informacie: w Oddziale firmy BLOCK-BRUN, S. A. 


il! Piotrkowska 104 i 


w. Urzędzie pocztowym Nr. 1. 


pozno NN | | nh 


30-proc. zwyżka cen pieczywa 


Kig. chleba — 35 gr., bulek — 90 gr. 


W dniu wczorajszym odbyło jr 
się w magistracie posiedzenie 
komisji cennikowej dla ustale- 
nia cen pieczywa. Na posiedze- 
nie przybyli przedstawiciele pro 
ducentów, cechów piekarzy i 
konsumentów, delegaci urzędu 
wojewódzkiego i starostwa 
grodzkiego. Sprawa zmian ceu- 


Í nika na chleb wywołała ostat- 


nio duże zainteresowanie. Od 
kilku tygodni trwały prace nad 
dokładną kalkulacją: wypieku 
pieczywa. Celem ich była reduk 
cja cen. Tymczasem na wczo 


rajszem posiedzeniu komisji 
producenci wystąpili z wnio- 
skiem o podwyższenie cennika 
o 30 proc., motywując ten po: 
stulat zwyżką cen na rynku zbo 
żowe - mącznym. Oświadczenie 
to wywołało sprzeciw ze strony 
przedstawicieli konsumentów, 
którzy wskazali. iż chleb powi- 
1994904923 $90729 


Przy oierplenich pąsharzyka 


„żółciowego I wątroby, kamieniach 


żółciowych i żółtaczce, naturalna wo- 
da gorzka „Franciszka Józefa" zna- 
komicie ułatwia trawienie. Żąd. w apt. 


MOR OZRPEE KE a a TA CZT RZEP ZEE SZŃE TĘ 


Trasiczny 


wypadek 


Głuchonieme, nie słysząc sygnalu motorniczego, 
wpadły pod tramwaj 


W dniu wczorajszym na torze 
tramwajów dojazdowych Łódź — 
Pabjanice, tuż przy moście koleje. 
wym nad szosą Pabjanicką, miał 
miejsce nieszczęśliwy ' wypadek, 
ofiarami którego padły dwie głucho 
nieme dziewczynki: 12-letnia Sta- 
nisława Ulrychówna — (Pabjanicka 
34) i 12-letnia Monika Kmin (Pabja- 
nicka 28), ` 


Obie dziewczynki szły torem w 
kierunku Łodzi. W tym momencie, 
od strony Pabjanie nadjechał tram- 
waj. Motorowy dawał sygnały, 
przypuszczając, że idące usłyszą 
go, nie źwalniał biegu i dopiero w 


Kwadranse literackie 


Dzisiaj o godz. 22,00 tematem 
kwadransu literackiego będzie no- 
wela, w skróceniu odczytana, p. t. 
„Granice świata”, pióra znanego 
poety współczesnego Kazimierza 
Wierzyńskiego, 

Jutro o godz, 19.30 usłyszą radjo 
słuchącze rozdział z książki Zy- 
gmunta Nowakowskiego p. t. „Me- 
lodje Fraka”, która jest wyjątkiem 


dyplomem Ma- |z utworu „Kucharz doskonały*. 


(r) 


ostatniej chwili zatrzymał gwałtow- 
nie rozpędzony wagon. 

Przykre nieporozumienie zakoń- 
czyło się nieszczęściem. Monika 
Kmin odniosła ciężkie obrażenia 
ciała i została przez pogotowie od- 
wieziona do szpitala Anny Marji. 
Utrychówna doznala lżejszych 
uszkodzeń i po opatrzeniu przez le 
karza, odwieziono ją do domu. 


Powiadomiona policja wdrożyła 
dochodzenie w kierunku pociągnię- 
cia do odpowiedzialności motorni- 
czego, (a) 


nien potanieć, a przynajmniej 
nie powinien podrożeć, skoro 
podwyżce cen mąki towarzyszy 
zmniejszenie się kosztów robo- 
cizmy. Zawarta ostatnio umowa 
zbiorowa z czeladnikami piekar 
skimi zredukowała wydatnie 
zarobki robotnicze w piekar 
uiach, co powinno znałeźć swój 


wyraz w obniżonych cenach 
chleba. 

W odpowiedzi na ten argu- 
ment reprezentanci cechów 


przedstawili szozegółowy - wy- 
kaz cen mąki żytniej i pszennej, 
z którego wynika, że artykuły 
te istotnie podrożały, W wyni- 
iku głosowania wniosek produ- 
centów został przyjęty, W ten 
sposób zatwierdzona została 
przez komisję 30 proc. zwyżka 
cen pieczywa. Według nowego 
cennika, kilogram chleba kosz- 
tować będzie 35 groszy, 
klg. bułek — 90 groszy (obec- 
nie 70 groszy). Postanowienia 
komisji cennikowej podlegają 
zatwierdzeniu przęz magistrat, 
a nowy cennik wchodzi w ży- 
cie dopiero po ogłoszeniu go 
przez władze w pismach co 


dziennych. 
.a 


Jak się dowiadujemy, mag 
strat zatwierdził wniosek kom’ 
sji cennikowej, obniżajacy ceny 
cielęciny w Łodzi o 10 proc. 


Piacić roboinilcom! 
Kary aresztu dla pracodawców, złośliwie wstrzy- 
mujących zarobki 


Moszek Wolf Tauman, wła- 
ścieiel fabryki, w której nasku- 
tek zalegania z wypłata zarob- 
ków wybuchł strejk, zakończo- 
ny okupowaniem fabryki, skaza 
ny zastał przez łódzkie staro- 
stwo grodzkie ma dwa miesiące 
bezwzględnego aresztu ZA ZŁO- 
ŚLIWE WSTRZYMYWANIE 
WYPŁATY ZAROBKÓW, NA- 
LEŻNYCH ROBOTNIKOM. 


Również na podstawie art. 59 
prawa o wykroczeniach, skaza- 
ni zostali za niewypłacanie na- 
leżnych zarobków po 7 dni bez- 
względnego aresztu  JASZUŃ- 
SKI FILIP I NUSEN NUS- 
BAUM, 


Skazani odwołaja sie naj- 
prawdopodobniej do sądu okre- 
gowego. (p) 


zaś 


niu r. b. W pewnych kołach pa- 
nuje nawet przeświadczenie, że 
wybory nie będą się mogły 
wcześniej odbyć, jak w 1934 r. 
a to z następujących wzglę- 
dów: 


Uchwalona przez sejm usta: 
wa samorządowa określa nowy 
ustrój samorządu, a 
nie ustala nowej ordynacji wy- 

hborczej. 

Co do ordynacji wyborczej. 
nowa ustawa wysuwa zaledwie 
tezy, które opracuje dopiero 
rada ministrów. Opracowanie 
ordynacji wyborczej musi po- 
trwać pewien dłuższy okres cza 
su, co znów opóźni moment wy 
borów. 


Pozatem trzeba wziąć pod 
uwagę, że 
ustawa musi hyć jeszcze uchwa 
lona przez senat. 


Gdyby prace szły w tak szyb- 
kiem tempie jak w sejmie, to 
ustawa nie będzie przyjęta 
wcześniej jak w marcu r. b, 


Dokładny jej tekst byłby za- 
tem 
ogłoszony w urzędowym „Dzien 
niku Ustaw“ dopiero w końcu 

marca lub w kwietniu, 
a uzyskalby moe obowiązującą 
dopiero w 30 dni po-ogłoszeniu, 
t. į} w kwietniu, lub na począt- 
ku maja r. b. 

Należy zaznaczyć, że ustawa 
zawiera m, in. punkt, w którym 
mówi się, że wybory samorzą- 
dowe > 
mają być przeprowadzone 
w ciągu 12 miesięcy od dnia, 
w którym ustawa wchodzi w ży- 

cie. 

W ciągu tego czasu toczyć się 
będą prace rządu nad rozporzą- 
dzeniem wykonawczem do usta- 
wy. 

Rozporzadzenie wykonawcze 
zawierać musi oprócz przepi- 
sów ordynacji wyborczej jesz- 
ze statuty 
dla 6 większych miast Polski, a 

m. in, i Łodzi. 


Opracowanie tych statutów 
również zajmie sporo czasu. je- 
Śli zważyć, że prace te odby- 
wać się będą w Ścisłem porozu- 
mieniu z samorządami poszczę 
gólnych 6<iu miast. 


O tem więc, aby 
wybory samorządowe w Łódri 
odbyły się w maju lub czerwcu, 

r. b. mowy być nie może- 

Jeżeli wszystko pójdzie w 
niezmiernie szybkiem tempie, 
to najwcześniej mielibyśmy wv- 
bory dopierc późną jesienią, 
albo nawet na wiosnę roke 

przyszłego. 

Nie wolno bowiem zapomi- 
nać, że po zakończeniu wszyst- 
kich wyżej wspomnianych prać 
rząd będzie musiał rozwiązy: 
wać po kolei stare samorządy + 
wydać dekrety, rozpisujące w 


poszczególnych miastach, now: 
(g) 


wyhanryv. 
4 


p 
7; oi WA che dla aN 
"METnĘi projekty reklamowe 
iaig CZE wykoninua g”, 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


CAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


Wspaniałe arcydzieło 
dźwiękowe superpro- 
dukeji Metro- 
Goldwyn-Mayer p. t. 


J 'MATACHAR 


5 5 Reżyserja George'a Fitzmaurice’a. 
pain” Roa poda ak dka 


Dramat kobiety-kurtvzany- Dramat kobiety - kurtyzany-szpiec" 


W rolach głównych: GRETA GARBO, Ramon NOVARRJ, Lewis Słone, Lion2l Bary nara. 


Początek w dni powsz.o 4.30, w soboty i niedz. o g. l-ej. 


Ceny miejsc popularne! Bilety ulgowe ważne bez ograuiveeń 


Nr, Dz 


Przejec”any 
na ul. Pioirnowskiel 


Szofer — sprawca wy- 
padku — uciekł 


Wczoraj o godzinie 7.40 wie 
czorem wydarzył się w śródmie 
ściu straszny wypadek. Miano- 
wicie przed domem nr. 35 na u- 
licy Piotrkowskiej samochód - 
taksówka przejechał wychodzą 
cego z bramy 21-letniego Dawi- 
da Ajsnera. zamieszkałego przy 
Placu Wolności 3. 


Ajsner uległ złamaniu prawe 
go uda i lewego obojczyka, o- 
raz odniósł ogólne poiłuczenie 
ciała. Szofer taksówki, widząc 
co się Święci, zwiększył szyb- ; 
kość i udało mu się zbiec, przy- | 
czem dzięki zamieszaniu, nikt 
z przechodniów nie zdołał zano 
tować numeru auta, l 


Rannego w stanie bardzo cięż 
kim przewieziono karetka pogo 
towia do okręgowego szpitala! 
kasy chorych, przy ul. Zagajni- 
kowej. 


Tomaszów 
REJESTRACJĄ MAJSTRÓW BU- 
DOWLANYCH. 

W związku z przeprowadzoną w 
swoim czasie kontrolą uprawnień 
majstrów budowlanych, magistrat | 


wzywa wszystkich majstrów murat $ 


skich i ciesielskich zamieszkałych ' 
i prowadzących roboty budowlane | 
na terenie Tomaszowa do  zgłosze- | 
nia się osobiście wraz z posiadany- 
mi dokumentami do wydziału tech 
nicznego magistratu. Zgłoszenia te, 
przyjmowane będą tylko do dnia! 
1 marca r. b. 


WALNE ZEBRANIE P. C. K. 

W niedzielę odbyło się doroczne 
walne zebranie członków Polskiego 
Czerwonego Krzyża przy udziale 
prezesa zarządu głównego z Łodzi 
p. Serafinowicza. Na zebraniu doko 
nano wyboru nowego zarządu, 
uchwalono prelimnarz budżetowy 
w wysokości 2,200 zł. i postanowio 
no zorganizować drużyny ratowni- 
czo - Sanitarne w porozumieniu z 
tutejszą organizacją LOPP, 


OBŁAWA POLICYJNA. 

W nocy z dnia 18 na 19 b. m, zo- 
stała dokonana obława policyjna 
w Czasie której m. in, zatrzymano 
Jóźwiaka Szymona (Mościckiego 
11) za to, że dopuścił się oszustwa 
na tle matrymonjainem. Wyładził 
on od Bronisławy  Truboszówny 
(Wieś Twarda pod Tomaszowem) 
200 zł. rzekomo na wydatki przed- 
ślubne, poczem znikł, nie dając © 
sobie znaku życia. Skontrolowano 
piekarnię, przyczem nałożono man- 
dat karny na piekarza Motla Bun- 
da (Wschodnia 9) za antysanitarny 
stan piekarni. 


BÓJKA GOŁĘBIARZY. 

Od dłuższego czasu pomiędzy 
szewcem, Moszkiem Głowińskim a 
robotnikiem Józefem  Pieczyńskim, 
którzy zamieszkują w sąsiedztwie 
przy ul. Wesołej 21, dochodziło do 
częstych kłótni i bójek. Onegdaj po: 
wodem bójki było to, że Pieczyński 
posądził swego Sągiada ọ Kradzież 
gołębi. Ambicja szewca nie mogła 
przeboleć tego oszczerstwa. To też 
kiedy Pieczyński wyszedł na ulicę, 
Głowiński rzucił się za nim i pobił 
go dotkliwie. W szale gniewu za- 
palczywy Szewczyna skoczył do 


domu po siekierę i zamierzył się nią 
na zlanego krwią  Pieczyńskiego. 
Na szczęście sąsiedzi odciągnęli roz 
szalałego szewca od ofiary i wyrwa 
li mu z ręki siekierę. Policja spisa- 
ła o zajściu protokuł, 


Prof. 


St. Nirnsfein 


po powrocie 
wznowił lekcie gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, HI p. 
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Koledze naszemu Salomonowi Romanowskiemu z powodu zgonu 


JEGO OJCA 


wyrażamy głębokie współczucie 


Personel Włók. Sp: Ake. N. 


Eflngon i 5-ka w Łodzi 


W środę, dnia 22 lutego r. b., jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 


B. P. 


Artura M. Miniza 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim, o godz. l-ej po poł. odsłonięcie 
pomnika i nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 


FRANCISZKA MALINIAKOWA 


po krótkich cierpieniach zmarła w dniu 20 lutego r. b. przeżywszy lat 63. 


Rodzina 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się 
w środę, dn. 22 b. m. o godz. 2-ej po południa, o czem zawiadamiają 


pogrążeni w głębokim 


smutku 


Wielka afera przemytnicza 


Ujęcie trzech 


członków bandy, 


która 


szmuglowała towary 


w skrytkach wagonów międzynarodowych 


Komisarjat straży granicznej 
w Łodzi zlikwidował onegdaj 
szajkę przemytników, przy- 
czem 


skonfiskował przemyt, składają 
cy Się z tytonia wysokowarto- 
ściowego, cygar, narzędzi chi- 
rurgieznych, sacharyny i t. p. 


Szajka zor”anizowana była 
bardzo umiejętnie, a poszcze- 
gólni jej członkowie zaopatrze- 
ni byli w paszporty  granicz- 
ne, specjalne narzęd7 a, klucze, 
od wagonów kolejowych. prze: 
działów i t. p. 


Członkami szajki bvli:  Eć- 
ward Puszczyński (uł. Gdańska 
19), który zorganizował szajkę 
Zygmunt Gałązka (ul. Przemt% 
słowa 41) i Karol Szałkiewie 
(Piaseczna 21). 


Puszczyński przebywał naj- 
częściej w Berlinie lub Wrocła- 
wiu. Gałązka i Szałkiewicz stale 
w Łodzi. 


Przemycanie odbywało się w 
sposób dotychczas niepraktyko- 
wany. 


Mianowicie  Puszczyński po 
zakupieniu towarów w Niem- 
czech, wsiadał do pociagu mię- 
dzynarodowego na linji Berlin 
lub Wrocław via Poznań — 
Łódź — Warszawa — Rewel — 
Talkin. 


Znając system ustawienia ta- 
kiego pociągu, w którym po- 
szczególne wagony sa przezna- 
czone w miare potrzeby do jęd- 
nej ze stacji i pozostawiane na 
tych stacjach, 


Paszczyński umieszczał prze- 
myk w jednej ze skrytek wago- 
nu przeznaczonego do Łodzi, 


przew granicą wysiadał, przed- 
tem jednak telegraficznie spe- 
cjal'tie umówionym szyfrem za 
wiajdamiał jednego ze wspó'ui- 
ków o transporcie. Szałkiewi«z 


lub Gałązka udawali się na sta- 
ch w Łodzi do wagonu i wydp- 


bywali ze skrytek rrzemycone 
towary. 

Wydobywanie przemytu u- 
skuteczniali przy pomocy klu- 
czy kolejowych. w które byli 
zaopatrzeni. Ponieważ straż 
graniczna zwróciła na nich _ u- 
wagę, Szałkiewicz Gałązka 
zmienili system odbierania w 
ten sposób, że 
wyjeżdżali naprzeciw pociągu 

międzynarodowego 
do Kalisza (Skalmierzyc) bądź 
też do Kulma, gdzie wydobywali 
przemyt, a następnie s"ecjalnie 


Przedwczesny zanik 
urody 


warunkują wprawdzie mu- 
menty natury psychicznej, ` ja- 
koteż ogólna - zdrowotnej, naj 
częstszą atoli przyczyną bywa 
bezkrytyczny wybór preparatu 
kosmetycznego, ©  uniwersal- 
nem rzekomo znaczeniu, ue 
dostosowanego do struktury i 
właściwości danej skóry twa 
rzy. Dlatego dostosowuje lekar 
ska kosmetyka, której wyra 
zem jest wytwórnia „Mirucu 
lum“ każdy preparat lekarsko- 
kosmetyczny ściśle do indywi- 
dualnych potrzeb cery, skórv 
ciała i włosów, Dla przykładu 
wspomnę o pudrze. Zadaniem 
pudru nie jest dziś już sama 
mefirona przed czynnikami ze- 
wnętrznymi, lecz głównym je- 
ko celem: odtłuszczanie tłustej 
cery, a zmiękczanie twardego 
„.askórka, celem wywołania so 
czystości cery, u osób © su- 
chej i prawidłowej skórze, Uni- 
wersalny puder nie może uczy 
nić zadość powyższym wymo 
gom. Z tego powodu wyrabia 
iekarsko - kosmetyczna wy- 
twórnia „Miraculum“ od- 
tłuszczający puder hygieniczny 
D-ra Lustra dia tłustej, odręb- 
nie zaś: roślinny puder egzo- 
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widłowej i suchej cery. 


wynajętemi samochodami wra- 
cali do Łodzi. 


Po mozolnych obserwacjach 
w dniu 14 lutego r. b. "traż gra 
niczna ujęła na dworcu Łódź- 
Kaliska, Karola  Szałkiewicza. 
od którego odebrano 
pokaźny transporł tytoniu i ey- 

gar, 


tylko co wydobytych ze skry- 
tek w wagonach, 

W dwa dni później zatrzy- 
many zostal Zygmunt Gałązka 


na stacji w Zgierzu. Obu.. za- 
trzymanych osadzono w aresz- 
cie, przyczem dla zmylenia śla- 
dów nie powiadamiano o tem 
nikogo, oczekując na przybycie 
trzeciego przywódcy szajki, któ 
ry przebywał zagranicą. 


Zdołano odeyfrować szyfrowa- 
ne zdania telegramu, 


i na tej podstawie stwierdzono, 
że Puszczyński zapowiedział 
swój powrót do Polski w dniu 
19 b. m. 


Funkcjonarjusze strąży ocze- 
kiwali na przybycie Puszczyń- 
skiego i zatrzymali go na dwor- 
cu w Łodzi (Kaliska) w chwili. 
gdy zamierzał odjechać z trans- 
portem tytoniu. cygar, sachary- 
ny i narzędzi. 


Puszczyńskiego również osa- 
dono w areszcie. 


Prowadzone jest również do- 
chodzenie w kieriinku ustalenia 
kto i na jakie sumy odbierał 
przemyt. 


O wielkości afery, Świadczy 
fakt, iż straty z racji nieopłace- 
nia ceł na rzecz skarbu pań- 
stwa 


ed ostatniego transportu wyno- 
szą około 60.000 złotych. 


Według przybliżonych obli- 
czeń Puszczyński i jego szajka 
w ciągu krótkiego okresu swej 
egzystencji przemycili towarów 


tyczny D-ra Lustra — dla pra-|na kilkaset tysięcy złotych, (a) 
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Lo usłyszymy dziś 
przes radjo? 


12,10 Koncert z płyt gramofono: 
wych 

1E30 Komunikat 
lust. Eksportowego. 

15,15 Komunikat gospodarczy. 

15.25 Chwilka lotnicza i przeciw 
gazowa. 

15.35 Cdczyt p. t. „Głód: książki” 
prelegent Jan Muszkowski. 

15,50 Płyty gramoionowe, 

16,25 Odczyt dla maturzystów 
Odczyt wstępńy informacyjny, 

16.40 Odczyt p. t. „Wit Stwosz 
(w 400 rocznicę zgonu) — wygł. 
dr, Jerzy Dobrzycki. 

17,00 Popołudniowy koncert sym 
foniczny w wyk, orkieś filhar- 
monji warsz. pod dyr, Grzegorza 
Fitelberga. |. 

18.00 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Wielkie monarchje Wschodu“ 
wygł. prof. R. Gostkowski, 

18,20 Wiadomości bieżące, 

18,25 Muzyka lekka, 

19.20 Komunikat izby przemysłe 
wo - handlowej w. Łodzi, 

19,30 Feljeton muzyczny. „Legen 
da'o polonezie. ks, Michała Ogińskje 
go* wygł. dr. Józef Reiss. 

20.00 Wieczór muzyki operetko- 


Państwəwegro 


Twej. Wykonawcy: Orkiestra P, R- 


pod dyr. Nawrota, Wanda Łoziń- 

ska (sopr.), Janusz Popławski (te: 

nor), Ludwik Urstein (akomp.) 
22.05 Kwadrans literacki — Kazi 

mierz Wierzyński — „Granice 

*wiata” — nowela w skróceniu. 
72.15 Muzyka taneczńa. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

21.35 Artur Schnabel gra. Sonate 
fortepianową E-moll Beethovena. 

Lipsk: (390) 

22.30 Koncert kameralny (Symło 
nje Haydna D-moll i D-dur, Serena 
da Jansena, Suita Telemana, Roayj 
ska. suita Wuersta). 

Bruksela (509) 

22,00. Utwory, Schumana 
tura „Genowefa”, Koncert wiołon= 
czelowy A-mol, Uwertura „Man- 
fred”, Uwertura, Scherzo i Finał og. 
52). 

Medjołan (331) 

20,30 Opóretka- Lehara „Ewa” 

Praga (488) 

19.50 Koncert (Uwertura Webera 
„Euryanthe*, Suita „Sen nocy let- 
niej* Mendelssohna, Rapsodia D- 
dur Dworzaka; Scherzo fantastycz: 
ne Suka). i 

Budapeszt (550) /. 

19.30 Komiczna - opera Leroux 
„Włóczęga“. . 


Odczyty radjowe 

Z dniem dzisiejszym rozgłośnie 
„Połskiego Radja” poczną nads- 
wać odczyty dla maturzystów, któ 
re cdbywać się będą w godzinach 
specjaluie dogodnych, t. j. po ukoń 
czenia zwykłych zajęć szkolnych, 
a mianowicie: we wtorki, środy: 
piątki i sóboty o godz. 16,20 do 


116,40 oraz we wszystkie dnie ty- 


godnia z wyjątkiem niedzieli o go 
dziuie 18.00 do 18.20, (r) 

Dnia 23.2 o godz. 18.00 zabierze 
głos w odczycie dla, maturzystów 
prof. Konrad Górski, który wygło. 
si drugą prelekcje ò „Janie Kocha. 
nowskim*, _ 

Dnia 24.2 o godz. 15,85 p. Wia. 
dysław Malinowski zajmie audyto- 
rjum radjowe odczytem na, temat 
„kierunku ugodowego polskiej my- 
śli politycznej w latach 1865 — 
1904". p 

Tegoż dnia o godz. 16.20 nadany 
kędzie odczyt dla maturzystów z 
działu „Historja p. t. „Ustrój re- 
publikański Rzymu”, o czem mówić 
będzie prof. R. Gostkowski z Wil- 
na, I o godz. 18.00 prof, Konrad 
Górski przypomni gigantyczną po- 


stać kaznadziei polskiego „Piotra 
Skargi”, j 
Wreszcie o godz, 16,40 znany 


przyrodnik prof. St. Sumiński w 
krótkiej pogawędce „,Doświadczał- 
ne Króliki współczesnej biologji" 
nawiąże do badania vwićrząt — ja- 
ko drogi do poznania organizmu 
ludzkiego. zaznajamiając jednocześ 
nie z drogami į rozkwitem bada 

doświadczalnych w ciągu wieków. 
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Polski Zwiazek Myśli Wolnej 


Polski Związek Myśli Wolnej w 
Łodzi wciąż się musi borykać z 
trudnościami finansowemi. Głównie 
gros jego członków — klasa robot- 
niczą — ugina się pod brzemieniem 
bezrobocia, zaś inteligencja pracu- 
jąca dała się  zahypnotyzować 
oszczerstwom, Tzutanym na ZwIĄ- 
zek przez jego przeciwników ideo- 
wych. Najbardziej rozpowszechnio- 
nym rodzajem oszczerstwa w Ccza- 
sach obecnych jest przyklejenie 
przeciwnikowi firmy nieprawomyśl- 
ności państwowej i pomawianie © 
dążności wrogie państwu, ba! na- 
wet zapewnienie o otrzymywaniu 
zasiłków zagranicznych od wrogów 
naszego państwa. Pracująca inteli- 
gencja nieraz bezmyślnie powtarza 
te plotki i trzyma się zdaleka od 
związku w obawie, ażeby się nie 
narazić ma podejrzenia i szykany. 
Ażeby raz na zawsze uspokoić tych 
którzy dotychczas nie znają lub 
też znać nie chcą ideowego podło. 
ża związku, przytaczamy deklara- 
cję drugą Polskiego związku myśl. 
Wolnej przyjętą w dniu 29 grud, 
nia 1929 roku w Warszawie przez 
I ogólnopolski zjazd delegatów 
związku: 

„I ogólnopolski zjazd delegatów 
P. Z. M. W. stwierdza, że ruch wol 
nomyślicielski, istniejący i działa- 
jacy na podstawie statutu P. Z, M. 
W. stoi całkowicie na gruncie pań- 
stwowości polskiej, a to zgodnie z 
art. 89 konstytucji, w myśl którego 
pierwszym obowiazkiem każdego 
obywatela jest wierność dla Rzeczy 
pospolitej Polskiej i pragnie w ĉa- 
jej rozciągłości korzystać z praw, 
wynikających z art. 95 tejże usta- 
wy, który głosi, że Rzeczpospolita 
Polska gwarantuje wszystkim na 
swoim obszarze ochronę życia, wol 
ności i mienia, a dalej z art. 111 po 
ręczajacego wszystkim obywatelom 
wolność sumienia i wyznania. 

Koło łódzkie działalność swą pro 
wadzi głównie w trzech kieran- 
kach: 

1) Popiera ono hasło występowa- 
nia z gmin wyznaniowych, zarówno 
chrześcijańskich jak i żydowskiej. 
Akcja ta jest tembardziej na cza- 
siè że w dniu 17 marca 1932 roku 
ogłoszona została obowiązująca 0% 
1 stycznia 1934 roku ustawa o 
składkach na. rzecz kościoła kato 
lickiego dla pokrycia wydatków 
na potrzeby kościelne parafji. Oczy 
wiście bezwyznaniowi do niej po- 
riagani być nie mogą. Występowa- 
nie z gmin wyznaniowych nie na- 


LILJANA HARVEY pod mistrzowskiem kierownictwem 
p. Martin'a przeszła samą siebie... 
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potyka teraz na żadne trudności Ze 
strony władz administracyjnych. 
Formalności załatwia biuro koła 
(Wólczańska 77). 

2. Staranie się o urządzenie w Ło | wę£- 
dzi cmentarza gminnego w myśl 
art, 8 ustawy z dnia 17 marca 1932 
roku o chowaniu zmarłych i stwier- 
dzania przyczyn zgonu. Powszech- 
uie wiadomo, z jakiemi trudnościa- 
mi napotyka się chowanie zwłok 
zmarłych bezwyznaniowców, któ- 
rym wszystkie cmentarze wyzna- 
nia chrześcijańskiego, do którego 
poprzednio należał zmarły, odma- 
wiają miejsca. Wiadomo także po- 
wszechnie, jak wysokie opłaty Ścią- 
ga gmina żydowska od wszelkich 
osób chowanych na jej cmentarzu. 
Doprowadziło to do ogłoszenia wy- 
mienionej ustawy zgodnej z wymo- 

gami dwudziestego wieku. Art. 8 
rzeczonei ustawy brzmi: „zwłoki 
ludzkie i ich szczątki muszą być 
przyjęte do pochowania na emen- 
tarz gminny w obrębie gminy miej 
sca zgonu”. Art, 6 punkt 1 brzmi: 
„zakładanie, Tozrszerzanie i zamy 
kanie cmentarzy, jako też ich u- 
trzymanie i zarządzanie niemi jest 
prawem i obowiazkiem gminy*. Zaś 
punkt 2 zatwierdza nadal prawa ti- 
znanych przez państwo’ związ? w 
religijnych i iannych wyznanio- 
wych do zarządzania dotychczas 
istniejącymi cmentarzami wyznania 
wymi, w myśl art. 17 konkordatu. 


W Łodzi już przed dwunasty 
laty rada miejska uchwaliła zało- 
żenie cmentarza gminnego. Uchwa- 
ła ta jednak zostaje dotychczas na 
papierze, gdyż magistrat zwleka z 
wprowadzeniem tej uchwały w 
cie, Wyglada to tak, jakgdyby on 
pozostawał pod wpływami wrogie- 
mi wszelkiemu postępowi, a zwłas” 
cza laicyzacji życia obywatelskie- 
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go. Należy oczekiwać, że wreszcie 
skończy Się to niezrozumiałe prze- 
wiekanie sprawy, która została nre 
gulowaną przez wspomnianą usta- 


TS Uświadamianie mas przez urzą 
danie odczytów i referatów, Tutaj 
także koło natrafia na różne przesz 
kody zewnętrzne. Koło łódzkie stoi 
na stanowisku art. 18 i 19 ustawy 
z dnia 11 marca 1932 roku g Zzgro- 
madzeniach. Brzmią one: „zgroma- 
dzeniami niepublicznemi są: a) ze- 
brania osób, znanych osobiście zwo- 
łującym lub przewodniczącemu Ze- 
brania, odbywające się w lokalach; 
b) zebrania członków legalnie istnie 
jących zrzeszeń, odbywające się w 
lokalach. Art, 19. Zebrania nie wy 
magają ani zgłoszenia u władzy, 
ani zezwolenia tej władzy. 

Łódzkie koło Polskiego Zwiążku 
Myśli Wolnej oświadcza niniej- 
szem: stało ono i stać będzie na 
gruncie ustaw oraz przytoczonej || 
wyżej uchwały ogółnopołskiero zja 
zdu delegatów kół P, Z. M. W. Na- 
potykane zaś ewentualne przeszko- 
dy zwalezać będzie na drodze wno- 
szenia zażaleń do wszystkich wła- 
ściwych instancji. 


Pożar 
przy ul. Zachodniej 
W dniu wczorajszym, około go- 
dziny 9.30 wieczorem, wybuchł 
pożar w domu przy ul. Zachodniej 
nr. 37, w mieszkaniu tamże zamie- 
szkałego właściciela nieruchomoś- 
ci M, Eljaszzona. Zapaliła się mia- 
nowicie Ściana szczytowa; ogień 


ży- powstał w przewodzie kominowym. 


Na miejsce wypadku wyjechał TI 
oddział straży ogniowej i po upły- 
wie 30 minut pożar ugasił, Straty 
nieznaczne. 


Zilahy „Pokój 17 na HI piętrze”. 
je kasa filharmonji. 


Mr. 5E 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 


Dziś premjera sztuki Ludwika 


TEATR KAMERALNY 
Dziś „Sprawa Moniki", 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.15 wiecz, 
na drzwiach“, 
Jutro „Pepina”. 


TEATR „SCALA”* 
Dziś wieczorem dramat J. Gordi- 
na „Obcy” z dr, Pawłem Barato- 
wem w roli tytułowej, jutro wieczo- 


„Znak 


rem poraz ostatni „Ojciec? A. 


Strindberga. 
Dyrekcja teatru obniżyła ceny 
biletów t. j. od 60 gr. do 2.20 gr. 


DZISIEJSZY KONCERT  ŚPIE- 
WACZKI, 

Dziś o godz. 9-ej wiecz, odbędzie 
się w filharmonji zapowiedziany 
wieczór znakomitej  Śpiewaczki 
Grober. Artystka w nowym reper- 
tuarze wykona pieśni ludowe, 
dziecięce, chasydskie oraz obrazki 
i pieśni wschodnie, bilety po ce- 
nach najprzystępniejszych sprzeda 


KONCERT IMRE UNGARA, 

Sławny pianista I.ire Ungar da- 
je swój drugi i ostatni koncert, 
który odbędzie się w  filharmonji 
w nadchodzący czwartek, dnia 23 
b. m. o godz, 8.30 wiecz. Artysta 
odtworzy w programie; Brahmsa 
— Warjacje i Fuga na temat Haen- 
dla, Beethovena — Sonata op. 110 
As-dur, Chopina. — Impromptu Ges- 
dur oraz dwie Etiudy, Bartoka — 
Rumuńskie tańce narodowe, Cho- 
pina — Walc As-dur, Liszta — Me- 
fisto walc i wiele innych. 
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Wspólnym wysiłkiem 
ofiara pomóżmy bez- 
robotnym 


Dbostrzony strejk kofioniarzy 


Wspólna konferencja z przemysłowcami nie dała rezultatu 


Wczoraj odbyła się konferencja | 


cze w Łodzi. Na propozycję tę 
kottoniarze odpowiedzieli wysunię- 


w sprawie strejku w łódzkim prze- ciem nowej tabeli płac, według któ 
rej wynagrodzenie za wykonanie| W związku z tem odbyło się po 
tuzina cholewek jedwabnych usta- | konferencji zebranie strejkujących, 


myśle pończoszniczym. Na wstępie 
przemysłowcy oświadczyli, iż goto 
wi są pierwotnie zaproponowane 
płace podwyższyć o kilka procen, 
z tem, że warunki te obowiązywa: 
łyby wszystkie fabryki pończoszni- 


czarująca swoboda są niedośtignione. 


jej lekkość, naturalność, 


la się na 1 zł. 80 gr., zaś za tuzin |na którem 


cofnęli obiecaną na wstępie konfe- 


rencji podwyżkę — obrady  przer- 
wano nie osiągnąwszy rezuitatu. 


postanowiono- strejk 


stopek — 85 groszy. Przemysłowcy |obostrzyć przez wycofanie z fabryk 


nietylko, że nie chcieli 


wać postulatów robotniczych, ale 


zaakcepto- | obsługi i dozorców. 


DZISIEJSZY KGNCERTY 

Dzisiaj o godz. 17.00 rozgłośnia 
warszawska nadaje krótki koncert 
symioniczny pod dyrekcją Grzego- 
rza Fitelberga; program koncertu 
zawiera wyłęcznię utwory polskich 
kompozytorów a mianowicie Suitę 
tańców polskich J. Zarębskiego w 
układzie na orkiestrę symfoniczną 
Jana Maklakiewicza, następnie fra- 
gment symfoniczny Karola Rrzo- 
zawskiego oraz Tryptyk symfoniez 
ny Feliksa Łabuńskiego, 


O godz. 20.00 usłyszą Tadjosiu 
chacze audycję, wypełnioną muzy- 
ką operetkową pod dyrekcją Stani 
sława Nawrota, z udziałem soli- 
stów — p. Wandy Łozińskiej i p- 
Jarnsza Popławskiego, Wieczór o- 
bejmnje szereg melodyjnych fra- 
gmentów z „Gejszy* „Frasqulty” 
„Wesołej wdńówki”,  „Carewicza”* 

Gri Gri” itp., oraz z dwu operetek 
„Próba miłości” i „Pod polską 
strzechą”? Wineentege. Rapackiego. 


(r) 
WYSTAWA OBRAZÓW 0, ROZA= 
NIECKIEGO. 
Wystawa obrazów art. - mal. 0. 
Rozanieckiego, niedawno otwarta, 


w lokalu tow. Bnej Brith (Piotrkow 
ska 90), cieszy się wielkiem powo- 
dzeniem, Wystawa czynna jest co- 
dziennie od godz. 2 — 8 wiecz, 


ZWIĄZEK ZAWODOWY  KSIĘ- 
GOWYCH. 

W siedzibie związku (Piotrkow- 
ska 118), odbyło się walne roczna 
zebranie członków związku zawoda 
wego księgowych woj, łódzkiego, 

Nowy zarząd związku ukonsty- 
tuował się następująco: Prezes za- 
rządu i przewodniczący sekcji po- 
średnictwa pracy p. Cezary Bo- 
rysławski, wiceprezeg i przewodni- 
czący sekcji wieczorów  dyskusyj- 
nych p. Stefan Krauze, sekretarz 
p. Juljan Czecław Szumacher, za: 
stępca sekretarza p. Brunon Szepe, 
skarbnik i przewodniczący fundu- 
szu samopomocy p, Stefan Narus£- 
kiewicz; sekcja porad prawnych i 
fachowych p. Maksymiljan Koniń- 
ski; gospodarz, bibljotekarz i prze 
wodniczący sekcji życia towarzy- 
skiego i klubowego oraz sekcji pro 
pagandy i jednania ezłonków pp. 
Wacław Dziubani i Władysław 
Strupczewski, wiceprzewoślniczący 
sekcji wieczorów dyskusyjnych p 
Symforjan Kostowski, 

Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Franciszka Waszkiewicza, Zyg- 
munta Sowińskiego, Zygmunta 
Guttmajera, Karola Martza i Bole- 
sława Tomezaka, 


Bzi$ wspaniała premiera 


Filmu spełnionych snów... słonecznych marzeń... 


CZARUJĄCE ZJAWISKO EKRANU 


LILJANA HARVEY 


Henry Garat i Pierre Brasseur 
w superfilmie najnowszej produkcji sławnego ERICKA POMMER'A 


jasnowłosy $en m” 


do odwołania. 


NADPROGRAM: Aktualności oraz groteska rysunkowa. 
Pocz. o 4 pp, w soboty, niedz. i święta poranki o g. 12 
Passe-partouts i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne 


GLOS SPORTOWY 


TR ~ 


Kogo obowiazuje karencja 


Cenne wyjaśnienia dla piłkarzy. — Inowacja w rozgrywkach 
ligowych. — Łódź tworzy ligę okręgową 


Zebranie dczcczne PZPN przynio 
sło wielki sukces lidze, Wniosek, 
domagający się jej rozwiązania, 
zgłoszony przez okręg krakowski, 
nie tylko, że nie uzyskał wymaga- 
nej kwalifikowanej większości 
dwuch trzecich głosów, ale nawet 
nie udało mu się zebrać większości 
zwyczajnej. Wynik głosowania nad 
tym wnioskiem brzmi: Za rozwiąza- 
niem ligi wypowiedziało się 99 gło- 
sów (Lwów, Kraków, Warszawa, 
Kielce, Bialystok, Wołyń, Pomo- 
rze), przeciwko zaś — 124 głosy, 
ligi: Śląska, Łodzi, Poznania, Lubli- 
na, Wilna i Polesia, Delegat Pomo 
rza giosował przeciw lidze, szuka- 
jąc w tej sytuacji jedynie korzyst- 
niejszego wyjścia dla reprezentowa 
nego przez siebie okręgu, a przed 
stawicielowi Kielc zdawało się, że 
już poowa klubów jego okręgu 
śmiało może walczyć o wejście do 
ligi. 

Z szeregu uchwał zapadłych ua 
walaem zebraniu PZPN niezwykle 
ważną jest wprowadzenie pewnej 
inowacji do rozgrywek o  mistrzo- 
stwo, jeśli chodzi o wejście do ligi 
i spadek z niej. W roku bież. zor- 
ganizowane będą specjalne roz 
grywki w grupie złożonej z trzech 
klubów, do której wejdą: wice- 
mistrz klasy A, oraz dwie ostatnie 
drużyny ligowe. Obowiązywałby tu 
punktowy system rozgrywek po 
dwa mecze każdy z każdym. To da- 
je możliwości wicemistrzowi klasy 
A, jeśli jest on rzeczywiście silniej 
szy od dwuch ostatnich drużyn ligo 
wych, do zaawansowania do ekstra 
klasy piłkarskiej. 

Lecz kwestja ta będzie musiała 
spowodować przyśpieszenie rozgry 
wek o mistrzostwo klasy A, oraz 
zmusza do zaliczenia wyników Z 
wiosennych rozgrywek ligowych w 
pierwszych grupach do rozgrywek 
ligowych, które odbywać się będą 
na jesieni między sześcioma ostat- 
nimi klubami. 


To jednak co najbardziej intere- 
suje czynnych piłkarzy jest bez- 


A" S. m m 


Warta nie choc 
przyjechać do Łodzi 


Jak już podawaliśmy, klub 
IKP, miał w najbliższym cza- 
sie rozegrać dwa mecze towa- 
rzyskie z poznańską Wartą, 
przyczem jeden mecz miał od- 
być sie w Łodzi a jeden w War- 
szawie, Obecnie dowiadujemy 
się, że Warta na propozycję I. 
K, P. rozegrania pierwszego me 
czu w Łodzi nie chce się zgo- 
dzić. wobec tego pertraktacje 
zostały zerwane i sensacyjne 
mecze nie dojda do skutku. 


sprzecznie uchwalenie nowego prze- 
pisu, dotyczącego dwuletniego za- 
kazu udzielania zwolnień i wykre- 
śleń. Przepis ten jest nieco zawiły, 
to też wyjaśniamy go poniżej wy- 
czerpująco: 

Karencja nie dotyczy zawodni- 
ków klubów rozwiązanych, siuzjo- 
wanych i wykreślonych zgodnie z 
odpowiednimi paragrafami statutu. 
W wyjątkowych wypadkach może 
zarząd PZPN zawiesić karencję. 
Nie wolno mu jednak czynić tego 
samemu, lecz tylko za porozumie- 
niem się obu zainteresowanych klu- 
bów oraz danych okręgów i ligi. 

Uchwała ta obowiązuje od dnia 
19 lutego r. b, do 1 stycznia 1935 
reku, przyczem obejmuje zawodni- 
ków, którzy z dniem 19 lutego r. b. 
są potwierdzeni dla danych klubów. 
Gracze zwolnieni z klubów i nie- 
potwierdzeni dla innego klubu 
objęci są tą karencją do 1 Stycznia 
1935 r., a jeśli chcą  uprawniać 
sport piłkarski to najwyżej mogą 
powrócić tam, gdzie ostatnio gry- 
wali. 

Uchwałę powyższą  uzasadniono 
tem, iż tam, gdzie idzie o rzeczy 
wielkie, straty są nieunikniona i 
usprawiedliwione. Łapacze klubo- 
wi stracą żer ma dwa lata, atmosfe- 
ra przeczyści się nieco i nie będzie 
się sportu piłkarskiego wyzyskiwać 
jako okazji do zarobkowania. Ktu- 
by, które mają napiętych graczy, 
będą musiały postawić Krzyżyk 


nad swymi projektami i zająć się 
własnymi narybkiem. Tu jedynie 


Lwów głosował przeciwko. 

Dla przykładu jakie konsekwe"- 
cje będzie miał ten przepis, warto 
wyjaśnić, że ci gracze, którzy otrzy 
mali zwolnienia już przed 19 lutego 
a nie podpisali zgłoszeń do innych 
klubów, lub też nie zostaali potwier 
dzeni przez PZPN, jak naprzykład 
ze znanych zawodników: Kisieliń- 
ski z Wisły, Maurer z  Garbarni, 
Marjan z Cracovii, nie będą mogli 
być przyjęci do innych klubów i po 
zostaje im jedynie powrót do ma- 
cierzystego towarzystwa. Nato- 
miast przepis ten nie będzie miał 
zastosowania do tych zawodników, 
którym zgodnie z dotychczas obo- 
wiązującymi przepisami udzielono 
wykreślenia przed 19 lutego (jak 
naprzykład Kossokowi). Tę katego- 
rję zawodników obowiązuje nadal 
tylko roczny wypoczynek. 

Co się tyczy lig okręgowych po- 
szezególnynm ZOPN pozostawiono 
wolną rękę. A więc jeśli warunki 
lokalne tego wymagają, będzie liga 
okręgowa na wzór Śląskiej. Jest to 
jednak raczej kwestja nazwy nie 
istoty rzeczy. Najważniejsze, iż 
system rozgrywek Nlasowych i mię 
dczyokręgowych pozvstaje nadal 
bez zmiany. 


Widok ogólny 


części terenów międzynarodow ej 


automobilowej 


wystawy 


w Berlinie 


pa * 

Łódź, jako wnioskodawczyni 
utworzenia okręgowych ig ma 
pierwsza stworzyć je u siebie, Po- 
wstałaby ona z dniem 1 stycznia 
1934 roku. To też przed rozpoczę- 
ciem tegorocznych mistrzostw wy» 
magane jest, ażeby wydział gier 
i dyscypliny opracowat nowy regu. 
lamin rozgrywek, na mocy którego 
z A-klasy wypadłyby trzy kluby, 
a na jego miejsce wszediby tylko 
jeden (mistrz klasy B). 

W ten sposób liga liczyłaby 8 
najlepszych zespołów w okręgu, (Za 
wyjątkiem ligowego ŁKS-u). Kla- 
sa A skladałaby się z 16 klubów, 
opierając się na obecnej B-klasie 
itd., przyczem ilość klubów w p% 
szczególnych klasach wyrażałaby 
się, jak 1:2:3. Szczegóły wprowadze 
nia łódzkiej ligi okręgowej w życie 
będą przedmiotem rozpraw najbliż- 
szego zebrania ŁOZPN. 


Łódź, dnia 21 lutego 1943 r. 


maeyn CZECH) nn$trzem maratonu 


Na lepszy polak Berych na trzeciem miejscu 


ZAKOPANE, 20 lutego. (Tet. 
wł, „Głosu Porannego“) — 

W poniedziałek zakończone 
zostały czternaste mistrzostwa 
narciarskie Polski. Jako ostat- 
nia konkurencja odbył się ma- 
raton narciarski, bieg na prze- 
strzeni 50 kilometrów. Warun- 
ki atmosferyczne i terenowe do- 
bre, chociaż w górach zaobser- 
wowano skłonność do lawin. 


Do biegu maratońskiego sta- 
nęło 39 narciarzy z czego ukoń- 
czyło bieg 36. 

Jak się spodziewano, zwy- 
cięzcą został czechosłowak Mu- 
sil Cyryk, uzyskując czas 4 go: 


dziny, 4 min. 6 sek. Na drugiem 
miejscu przybył do mety rów- 
nież czechosłowak Stelik w cza 
sie 4 godz., 8 min. 5 sek. Nie- 
spodziewanie zgoła trzecie miej 
sce zajmuje Berych, który w 
Innsbrucku był w tak słabej for 
mie. Berych okazał się najlep- 
szym z polaków, uzyskując czas 
4:11:35. Następne miejsce też 
zajął narciarz polski, Dawidek 
czas 4:12:55. 

Dalsze miejsca zajęli: Feiisze* 
tauer (Czechos'owacja) Roland 
(HDW.), Sfłowiński, Kuras, Mi- 
ckalski i Nowacki — wszyscy a 
Wisły. 


Temnmisiści polscy 


walczą z Berlinem i jadą zagranicę 


Termin meczu tenisowego 
Warszawa — Berlin zostanie 
prawdopodobnie przesunięty na 
termin 31 marca i 1 kwietnia 


CZEMP 


prosta opowieść 
miłości ojca do syna... 


realizacji 
King Vidora 
w wykonaniu 


Wallace'a Beery 


i T-ioletniego 
Jackie Coopera 
Wkrótce Casino 


ie „murować” bramki 


Nowe przepisy gry w hokeja 


W wyniku obrad międzyna- 
rodowego kongresu hokejowego 
w Pradze mamy nieco zmienio- 
ne przepisy gry. Najciekawszy 
jest tu nowy przepis, postana- 
wiający, że drużyna atakująca 
nie może mieć na swej tercji 
boiska więcej niż trzech gra- 
czy, łącznie z bramkarzem. — 
Przepis ten zapobiega na przy- 
szłość tak zwanemu .„„mmurowa- 
niu* bramki. W wypadku, gdy- 
by się znalazł na wymienionej 
tercji czwarty gracz, sędzia da- 
je mu upomnienie, a poraz wtó 
ry ma prawo wykluczyć go z 


Gzy m'sfrz Bawarii 
przyjecz e do Łodzi 


Sprawa przyjazdu mistrza 


: |drużynowego Bawarji w boksie 
f| zespołu „Armm“ z Monachjum 


znajduje się na dobrej drodze. 
Warszawski okręgowy zwią- 
zelk bokserski zgodził się bo- 
wiem sprowadzić drużynę „Ar- 


j|min* wspólnie z klubem IKP., | 


jednak termin meczów uległby 
zmianie w ten sposób, że mecz 
w Łodzi odbyłby się w piątek. 


| |17 marca, zaś w Warszawie, w 


niedzielę, dnia 19 marca. 
Przypuszczać należy, że klub 
„Armin* zgodzi się na nicznacz 
ne przesunięcie terminów i dwa 
sensacyjne mecze: z klubem I. 


Warszawy dojdą do skutkm, 


gry na przeciąg 1 minuty. 

Z dalszych zmian przepisów 
na uwagę zasługuje jeszcze po- 
stanowienie, że sędzia nie jest 
zobowiazany przerwać gry, gdy 
jednemu z graczy łamie się kij 
lub też gdy gracz kij swój zgu 
bi. Jedyny wyjątek pod tym 
względem stanowi tu bramkarz 
któremu przyznano specjalne 

rawa. 


b. roku, W związku z tem War- 
szawę reprezentowaliby: Hebda, 
Tłoczyński i Jędrzejowska. Oso 
ba Wittmana nie wchodziłaby 
w grę. 


W dniu 1 marca b, roku na 
Rivierę udają się dwaj najlepsi 
tenisiści polscy  Hebda i Tło- 
czyński. Będą oni stale przeby« 
wać w Nicei. Pobyt ich na Ri- 
vierze potrwa około miesiąca. 
W tym czasie obaj polacy wez- 
mą udział w turniejach w Nicei 
i w Cannes, W Cannes Tłoczyń- 
ski bronić będzie zdobytega 
przez siebie w roku ub. puharu 
Mistrzostwa Jasnego Brzegu 


Porzżka Tnunherga 


na mistrzostwach 
świata 


W Drontheimie zostały roze 
grane w niedzielę ubiegłą mi 
strzostwa Świata w jeździe szyb 
kiej na lodzie. Dotychczasowy 
mistrz Świała doznał porażki f 
zajął dopiero 5-te miejsce. Ty- 
tuł mistrza zdobył norweg Egne 
stengen przed rodakiem Straks- 
rudem  Ballangrudem (Norwe- 
gja),  Sehroederem (USA) 3 
Thunbergiem (Finlandja). 


W mistrzostwach w jeździe fl 
gurowej, które się odbyły w Zu- 
rychu tytuł mistrza świata zdo- 
bvł bezapelacyjnie wiedeńczyk 
Karol Schiffer 399.64 p. przed 
Bayerem (Niemcy) 371,18 p. 
Wirtanenem (Finlandja) i Erdo 
sem (Węgry). 


c 


Na wycieczce narciarskiej w Tatrach 


Na zdjęciu naszem widzitny przepiękny 


wycieczkę, 


5 ; e pejzaż zinio: 
K. P. w Łodzi i z reprezentacją |w Tatrach. Na froncie widać parę narciarzy, udających się 


Łódź, 21 lutego 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 21 lutego 1933 r. 


Poseł Wiślicki 
o zagadnieniach handlu 

W dniu dzisiejszym przybywa do 
Łodzi poseł Wacław Wiślicki, dy- 
rektor centrali związku kupców 
inż, Zajdeman i radca prawny cen- 
trali adw. Kaliski, 

W związku z tem odbędzie się w 
klubie towarzyskim Stow. kupców 
m. Łodzi (Piotrkowska 73) dziś o 
godz. 9 wiecz. odczyt posła Wiślic- 
kiego na temat aktualnych zagad- 
nień handlu. 


Zebranie likwidacyjne 
Banku dla Handlu i Prze- 
mys.u 

Na zgromadzeniu akcjonarjuszów 
w dniu 15 lutego r, b, po zatwier. 
dzeniu bilansu za rok 1932, posta. 
nowiono zlikwidować Bank dla 
handlu i przemysłu. 

Komisję likwidacyjna stanowią 
pp.: Bronisław Barylski, Antoni Lur 
kowski, Adolf Szczygielski, Józef 
Szczygielski i Wacław Wiślicki, 


kachunki dolarowe 
zostaną zlikwidowane! 

W kołach finansowych mówią, że 
opracowany jest projekt rozporzą- 
dzenia w sprawie zabezpieczenia 
wierzytelności krajowych w walu- 
tach obcych. Opracowany projekt 
ma zezwalać na zabezpieczenie kra- 
jowych wierzytelności jedynie w 
walucie złotej, lub w złotych w 
złocie. Projektowane  rozporządze- 


nie będzie posiadało wielkie zna- 
czenie dla naszych stosunków finan 
sowych. 


Najwspanialsza polska 
komedja muzyczna 


Matemu 


WOLNO 


Rome 


Niezawodne Środki 
na łupież! 


Institut de Beauté 


Lom a 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
-- pielęgnowania cery. —- 


02003%06003%9290900959900990090000 


diżyń nędzy 
bezrobolnych 


Dobrowo.na redukcja długów prywatnych 


Inicjatywę podjęły wielkie towarzystwa ubezpieczeniowe w Ameryce 


W Ameryce przygotowuje się 
obecnie akcja o wielkiem zna- 
czeniu gospodarczem: dobro- 
wolna i indywidualna redukcja 
długów prywatnych. Inicjatywa 
wyszła od czołowych towa- 
rzystw asekuracyjnych z nowo- 
jorskim Equitable Lif Insuran 
ce Gompany na czele. Przyzna- 
ły one mianowicie rolnikom mo 
ratorjum dla ich zadłużeń hipo- 
tecznych. Obecnie zaś rozpoczę 
ły się rokowania między Wie- 
rzycielami a dłużnikami, mają- 


ce na celu dopasowanie dłu- 
gów i zobowiązań płatniczych 
do nowych niższych wartości i 
| przychodów teraźniejszych. Cho 
dzi tu o indywidualne uregulo: 
wanie zamiast wyczekiwania 
na  dewaluację, zmieniającą 
sztucznie stosunek między dłu. 
nikiem a wierzycielem na nie: 
korzyść ostatniego. 
Propaganda za inflacją jest 
wprawdzie zarówno w Kongre- 
sie waszyngtońskim jak i w sze 
rokich warstwach ludności 


Upadłości, nadzory, układy 


W r. ub, na żądanie firmy „Go- 
dulla” ogłoszona upadłość Judee 
Besserowi (Sienkiewicza 91), który 
zakupywał w 1929 i 1930 r. towary 
w firmie „Godulla”, wystawiwszy 
za nie szereg weksli na sumę około 
200,000 zł. 

Na wyrok ogłaszający upadłość 
wierzyciele upadłego, Złotogórski 
i Pechman założyli opozycje, doma- 
gajac się podniesienia upadłości, po 
nieważ należność firmy „Godulla* 
na podstawie której ogłoszono upa. 
dłość powstała na skutek prowadze 
nia przedsiębiorstwa przez Besse 
ra w Radomsku, które do tej pory 
istnieje, 

Wierzyciele wobec tego uważali, 
iz właściwym do ogłoszenia upadło: 
ści Besserowi jest sąd okręgowy W 
Piotrkowie, do którego należy m. 
Radomsko i twierdzi, iż należność 
ta jest wysoce sporną i w tej spra- 
wie toczy się spór przed sądem w 
Katowicach. 

Sąd okręgowy jednak, uważając, 
iż wobec zamieszkiwania Bessera w 
Łodzi, właściwym do ogłoszenia u- 
padłości jest sąd łódzki, opozycję 
oddalił i upadłość utrzymał w mo- 
cy. 
Na wyrok oddalający opozycję 
zarówno wierzyciele, jak i sam upa- 
dły założyli skargę apelacyjną, do- 
magającą się uchylenia upadłości, 
powołując się na motywy złożonej 
opozycji. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu łódz 
kiego, ogłaszający upadłość, uchylił 
i całe postępowanie umorzył. 

LJ * = 


W sprawie upadłości Reinholda 
Weilbacha, właściciela handlu wy- 
robami gumowymi i technicznymi 
(Piotrkowska 154), jak już poda- 
waliśmy, niedawno zawarto układ 
z wierzycielami, na podstawie któ- 
rego wierzyciele mieli otrzymać 
40 proc, należności bez procentów 
i kosztów w pięciu ratach po 8 pr. 
każda, pierwsza po 9 miesiącach 
od uprawomcenienia się układu, a 
cztery pozostałe co pół roku każda 
w warunkach, iż na żądanie poszcze 
gólnych wierzycieli syndyk masy 
adw. Kopaczewski zabezpieczy ich 
należności na hypoteee upadłego; 
składającej się z 4 nieruchomości 
(Piotrkowska 154), oszacowanej na 
100,000 zł. 

Przeciwko układowi wypowie- 
dział się pełnomocnik firmy wierzy: 
cielki „Euginering et Mercantile" 
w Warszawie. 

Sąd układ zatwierdził, uważając 
go za zupełnie prawnie zawarty 
większością wierzycieli, a sprzeciw 
wierzycieli, 

Układ uprawomocnił się 17 mar- 
ca r. b, a od tej daty liczą się ter- 


miny spłat rat, 
s e: 


Również w tym samym dniu za- 
twierdzono układ w sprawie upad- 


łej firmy „Izrael Hersz Kuński”, 
wyrób wody kolońskiej (5Skwerowa 
nr, 18), ogłoszonej w styczniu ub, r, 

W sprawie tej zawarto układ na 
16 proc. w czterech ratach pół: 
rocznych, bez proc, i kosztów, [o- 
czynająe od uprawomocnienia się 
układu 

Układ ten uzyskał zgodę 59 wie- 
rzycieli, Układ ten zaskarżył wit- 
rzyciel Szmulewicz, który nadmie- 
nił, iż część wierzycieli głosujących 
za układem jest krewnymi upadłe 
go a należności ich są fikcyjne. 

Ponieważ okoliczność fikcyjnych 
wierzytelności wierzyciele nie udo- 
wodnili na rozprawie, sąd sprzeci- 
wy ich Ódrznejł, a układ również 
uprawomoeni się 17 marca r. b. 


wciąż jeszcze silną, Naogół jed- 
nak panuje przekonanie, że 
prawdopodobieństwo  większo- 
ści parlamentarnej za inflacją 
lub nawet popieranie jej ze 
strony nowego prezydenta Roo- 
sevelta stanie się coraz słabsze, 
im bardziej rozszerzy się akcja 
dobrowolnej redukcji długów 
prywatnych. Będzie to oczywi- 
ście sprawa niełatwa i nie da 
się też szybko załatwić, Wchą; 
dzi tu bowiem w grę nietylko 
olbrzymia liczba grup  dłużni- 
ków i wierzycieli, lecz i olbrzy- 
mia suma pieniężna. Jeśli zaś 
Kongres uchwali projekt usta- 
wy o uproszczeniu qrocedury 
konikursowej, to ustawa ta umo 
żliwi zrealizowanie mlanów re- 
organizacyjnych nawet wbrew 
woli mniejszości, 

Pewne pojęcie o wielkości te 
go problemu daje ogłoszone 
niedawno przez National Indu- 
strial Conference Board zesta- 
wienie statystyczne, z którego 
wynika, że ogólna cyfra zadłu- 
żeń publicznych i prywatnych 
w Ameryce w 1929 roku wynio- 
sła: 154.761 miljona dolarów. 

Główny przyrost zadłużeń lat 
„prosperity* ujawnia sie w dłu- 
gach państw, miastit d, a 
przedewszystkiem towarzystw 
akcyjnych i banków, czyli róż- 
nych kategorji korporacji pra- 
wa prywatnego, 


Nie bedzie dosław rządowych 


W dniach ostatnich odbyla 
się w Warszawie konferencja 
komisji do badania możliwości 
rozszerzenia zbytu surowców 
pochodzenia krajowego przy 
ministerstwie rolnictwa. 

Konferencja ta była poświę- 
cona sprawie Iniarskiel. W po- 
wyższej konferencji uczestniczy 
li również przedstawiciele zam- 


Zniżka cen cementu 
dokonana 


Przedstawiciele związku pol- 
skich fabryk cementu otrzyma 
li i przyjęli do wykonania pole- 
cenie p, ministra przemysłu 


kupach gotówkowych rządo- 
wych, cenę zł. 5.86 sr, za 100 
kig. przy zakupach kredyto- 
wych, dokonywanych przez 
drobnych kupców. 


| 
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Niis Asther 


Robert Montgomery 
Lewis Sfone 


Z 


handlu o zniżee cen cementu. ; 


Zniżka ta będzie wynosiła do |fowy będą zupełnie wyelimino- 
zł. 5.09 gr. za 100 klg. przy za- | wane 


reż. Clarence Brown 


dla przemysłu bawełnianego i jutowego! 


teresowanych sier gospodar- 
czych Łodzi eraz Częstochowy: 
a mianowicie przemysły; baweł 
niany i jutowy. 

Na posiedzenin tem omawia- 
na była sprawa ewentualnego 
zastąpienia zarówno bawełny, 
jak i juty inem. W przedmiocie 
tym prowadzona była bardzo 
ożywiona dyskusja,  przyczem 


KET WYROK | Przygotowane zostały wnioski 


dla przedstawienia ich komite- 
towi ekonomicznemu rady mi- 
nistrów. 

Sfery gospodarcze zarówno 
Łodzi jak i Częstochowy pod- 
czas dysknsji zgłosiły cały sze- 
reg zastrzeżeń, tembardziej, iż 
w wyniku dyskusji stało się ja- 


jj5ne, że przy dostawach rzado- 


wych w roku bieżącym zarówno 
przemysł bawełniany, jak i ju- 
na korzyść przemysłu 
Iniarskiego. 

Nie ułega wątpliwości, iż za- 
strzeżenia te będą rozpatrzone 
przez komitet ekonomiczny ra- 
dy ministrów przed powzięciem 
ostatecznych decyzji, (ag) 


Mężczyźni 
W Gl 
Lycii 


(LETTY LYNTON) 
Wkrótce Splendid 


AMER PLN 


Warszawska giełda 
pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważałą 
mocniejsza przy ograniczonych w 
brotach. Notowano: Gdańsk 173,90 
(plus 10), Holandja 359,10 (— 10), 
Londyn 30,67 (plus 2), Nowy Jork 
8,901, Nowy Jork — kabel 8,905, 
Paryż 45,12, Praga 26,41 Szwajca- 
rja 172.90, Włochy 45.61; tranzak- 
cje dokonane, a nienotowane: Bel- 
gja 124.90 (— 5), Sztokholm 162.10 
(plus 10); w obrotach międzybanko 
wych dewizy na Berlin 212.90. W o- 
brotach prywatnych: marka nie- 
miecka 212,40, funt angielski w go- 
tówce 30.85, szyling  austrjacki 
103.75, korona czeska 25.85, frank 
francuski 35.10, dolar gotówkowy 
8.90,75, dolar złoty 9.01, rubel zło- 
ty 4.77, rubel srebrny 1.29, bilom 
0.59, 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym panowała 
tendeneja dość mocna zarówno dla 
akcji Banku Polskiego, jak i papie- 
rów metalurgicznych. Większych 
obrotów dokonano akcjami Banku 
Polskiego, Starachowicami, Lilpopa 
mi przy braku materjału, Notowa- 
no: Bank Polski 79.25 (plus 1.28), 
Lilpopy 11,75 — 11.25 — 11.50 
(plus 50), Modrzejów 4.25 (plus 25), 
Starachowice 10.25 — 10.20 (plus 
45); tranzakcje  nienotowane: O- 
strowieckie 22—, 
PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten- 
deneja była bardzo mocna, przy 
dość dużych obrotach 4 proc, dola- 
rową, 7 proc, stabilizacyjną i 8 pr. 
m. Warszawy. Notowano: $8 prot. 
budowlaną 44.50 (plus 50), 4 proc. 
dolarowa 59 — 59.25 (plus 40), 4 
proc. inwest. zwykła 106.25 — 10€ 
(plus 50), serjowa 112 (plus 50, 5 
proc. kolejowa 39, 6 proc. dolarowa 
59.75 — 60.25 (plus 75), 7 proe. 
stabiilizacyjna 57.50 — 58.50 (plus 
77), 4 i pół ziemskie 37 (plus-25), 
7 proc. ziem. dol. 40 (plus 25) 5 
proc. Warszawy 49 (— 25), 8 proc. 
Warszawy 43.75 — 44 (plus 25), 8 
proc. Lublina 36, 10 proc. Lublina 
36 (— 50); tranzakeje nienotowane; 
5 proc. konwersyjna 44, 8 proc. 
dillonowska 68.50 — 69 — 69.13, 7 
proc. śląską 45, 7 proc. warszaw- 
ska 41.25, 4 i pół proc, Warszawy 
45.25, 10 proc. Siedlec 34, za 6 pr. 
obligacje Warszawy 6-4 emisję 
chciano płacić 37, za 8-ą i 9-4 — 
35, za 10 proc. kolejową — 102.56 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 6.15 luty 6.01 marzen 6.08 
kwiecień 6.10 maj 6.18 czerwiec 
6.24 lipiec 6.35 sierpień 6.37 wrze- 
sień 6,43 październik 6.50 listopad 
G.75 grudzień 6.61 etyczeń 6,17, 
NOWY ORLEAN 
Loco 5,99 marzec 5.99 maj 6.18 


lipiec 6.25 październik 6.41 gra- 
dzień 6.58 styczeń 6.62. 
LIVERPOOL 

Loco 4,95 luty 4,72 marze” 4.74 

kwieri,jń 4.74 maj 4" rzerwieo 

J|4.76 lipiec 4.77 sierpień 4,78 


wrzesień 4,80 październik 4,82 li- 
stcpad 4,838 grudzień 4.85 styczeń 


4,87 luty 4.88, 


Egipska: loco 6.99 marzec 6,72 
maj 6.80 lipiec 6.88 październik 
6.94 listopad 7,— styczeń 7,05 lu- 


| |ty 7,07. 


Upper: loco 6,43 marzec 6,21 maj 


j|6.19 lipiec 6.16 październik 6.11 li- 


stopad 6.10 styczeń 6.11 luty 6.11. 
BREMA. 
Loco 7.23 marzec 6.88 maj 7:12 
lipiec 7,15 październik 7,33 grudzieg 


ji T.44 styczeń 7,50. 


Urani-Kino 


Dziś i dni nastepnych! 


Początek o g. tej 


Jane! Gaynor | Gharles Farrell 


Przecudna rapsodja dwóch sere... 


Pieśń nad pieśniami!!! 


Wzruszy | 


o a 
w najnowszym 


filmie p. t. 
Olśni!  Oczarnje 


niałemi melodjami, wystawą i grą ! 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy „Od Stambułu do Bagdadu”, tygodnik Foxa i aktualności krajowe 


GZa! Jej OCZU 


każdego wielkością tematu, wspa- 
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Balerje anodonowe 


mogą być w bardzo łatwy sposób konserwowane . 
Radjosłuchacze, posiadający od- |gdyż to powoduje, że część ogniw, 


biorniki wielolampowe, zasilane prą 
dem z baterji, używają przeważnie 
do zasilania anodowego baterji ano 
dowych suchych, czyli t zw. blo- 
ków. 

Qzas trwania tych baterji jest za 
leźny od ilości i rodzaju lamp uży- 
tych w odbiorniku, gd ilości godzin 
słuchania audycji, a również od u- 


miejętnego wykorzystania tych ba |. 


terji. Praktyka wykazała, że bate- 
rja anodowa 120-woltowa, zasilają 
ca, odbiornik 4 lub 5 tampowy, star 
czy przy dziennem słuchaniu przez 
3 — 4 godziny na okres 2, a najwy 
żej 3 miesięcy. Jest to duży wyda- 
tek w budżecie radjosłuchacza, 
Wydatek ten mogą zmniejszyć 
conajmniej o połowę  radjosłucha- 
cze, posiadający odbiorniki wielo- 
lampowe, zwłaszcza z lampami e- 
kranowemi i t. zw, pentodami i ma 
jęcy możność ładowania akumnla- 
torów w miejscu swego zamieszka. 
nia, — zamiast baterji suchych, na 
leży zastosować baterje anodowe 
akumulatorowe, które chociaż sta- 
nowią jednorazowy większy wyda- 
tek, to jednak przy umiejętnem sto 
sowaniu, wzorowej konserwacji, o- 
raz prawidłowem ładowaniu, są w 
stanie pracować przez 3 — 4 lata. 
Podamy niżej wskazówki, któ- 
rych należy ściśle przestrzegać, aby 
przedłużyć okres trwania takiej ba 
terji. Akumulatorową baterję ano- 
dową należy obciążać równomier- 
nie, to znaczy nie można s niej 
czerpać kilku Tóżnych napięć ano- 
dowych a tembardziej siatkowych, 


z których składa się baterją, Wy: 
czerpuje się całkowicie, część zaś 
niezupełnie, zależnie + od ilości i ja- 
kości lamp pracujących pod danem 
napięciem. (idy jeszeze czerpane 
jest z tej baterji ujemne napięcie 
dła siatek lamp, to ogniwa dostar- 
czajaące tego napięcia są prawie 
stale naładowane. 

Skoro teraz baterja taka jest o~ 
dana do ładowania, to ogniwa, któ 
re nie zostały jeszeże wyładowane, 
będą stala przeładowane; a wiado- 
mo, że przeładowanie- akumulat0- 
rów powoduje ich zasiarczawienie, 
co znowu pociąga za sobą zmniej- 
szenie ich pojemności i ostatecznie 
baterja stanie się nieużyteczną, Jed 
nem słowem, z odbiornika do bate- 
cji anodowej, powinny dochodzić 
tylko dwa. kabelki — plus i minus. 
Ujemne napięcie dla siatek lamp 
powinno być czerpane z oddzielnej 
9 lub 15-woltowej bateryjki suchej, 
która starczy na okres conajmniej 
& miesięcy i którą można umieścić 
wewnątrz odbiornika. Jeżeli odbior 
nik jest tak zbudowany, że wyma- 
ga kilku oddzielnych napięć anodo 
wych i jeżeli radjosłuchacz nie choe 
nzupełnić go wewrątrz odpowied- 
niemi oporami redukcyjnemi to po- 
winien zaopatrzyć się w opór roz 
dzielczy o wartości 30000 do 50000 
omów, posfadający kilka  odgałę- 
zień, włączyć go między plus a mi- 
nus baterji i czerpać poszczególne 
napięcia z odgałęzień, które można 
łatwo przez przesuwanie regulo- 
wać. Opór ten gwarantuje, że bate- 


rja będzie 
nie. 


obciążana  równomier: 


Drugim warunkiem trwałości ba 
terji jest jej ładowanie i konserwa 
cja. Konserwacja polega na tem, 
że baterji anodowej nie można wy 
czerpywać poniżej 1,88 wolta na 
jedno ogniwo. Skoro więc napięcie 
baterji np. 120-woltowej, zmierzo- 
ne w czasie pracy spadnie do 110 
woltów, należy ją cddać natych- 
miast do ładowania. W czasie zaś 
ładowania nie wolno jej przełado- 
wywać Miernikiem pełnego i wy- 
starczającego naładowania baterji 
jest również napięcie, które powin 
no wynosić jedno ogniwo 2,4 do 
2.6 wolta, czyli haterja anodowa 
120-woltowa jest już wówczas do- 
statecznie naładowana, gdy napię: 
cie jej wynosi 150 do 160 woltów, 
mierzone w momencie, gdy jest 
ona jeszcze ładowana. Pozatem 
przed każdem ładowaniem należy 
zbadać, czy w naczyniach z płytka- 
mi jest wystarczająca ilość kwasu. 
który powinien sięgać około pół 
centymetra powyżej płytek; w Ta- 
zie braku nsleży kwas uzupełnić 
przy pomocy gumowej pipetki wo- 
dą destylowaną. 


Prawidłowe ładowanie bater} 
jest związane z wielkością nateže 
nia pradu, jaki dla danej bateri: 
jest przepisany; wielkość ta jest 
podana w instrukcji, jaka fabryki 
akumulatorów podają do kazdej 
baterji anodowej, do instrukcji tej 
należy się ściśle zastosować, (r) 
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swiat radja 


PAŁĄC RADJOFON.! 

Tak samo, dzięki zwiększonym 
dochodom postanowiono wybudo- 
wąć w Brukseli „gmach  radjofo. 
nji”, w którym znajdą pomieszcze- 
nia biura, studja i amplifikatornie 
abu stacji I. N. E. W tym kierunku 
idzie rzeczywistość w rozwojn Ta- 
dja belgijskiego, które, jak wiądo- 
mo, stanowi jakby obsługę Tadjo- 
foniczną dwuch grup językowo róż 
nych: francuskiej (walońskiej) i Ia 
mandzkiej W przyszłym gmachu 
radjowym ten podział może być za 
chowany bez uszczerbku dla jakoś 
ci programów. dzisiejsza bowiem 
technika pracy stacji brukselskich 
ma duże braki, jako dostatecznie 
przestarzała. Gmach Tadjowy wy: 
budowany i urządzony zostanie 
odrazu wedle najnowszych wzo- 
rów zagranicznych, prawdopodoh- 
nia angielskich, Budowa rozpocznie 
się już w marcu r, b. 


WIĘCEJ ABONENTÓW — DŁUŻ- 
SZE PROGRAMY 

Jak widać, im dalej na Zachód, 
tem większe jest zrozumienie, że 
radjo. to nietylko rozrywka, ale 
przedewszystkiem pożytek. I tak 
naprzykład radjofonja polska ma 
1 proc. zarejestrowanych radjosłu 
chaczów (około 300,000 osób), Cze- 
chosłowacja, Węgry i Austtja pra- 
wie po 3 proc, Niemcy 5 proc. Bel- 
gja prawie to samo: Holandja i An 
glia około 8 proc. radjoabonentów 
w stosunku do ogółu ludności, a 
Danja prawie 11 proc. Na tak zwa 
nym drugim końcu świata, na 
wschodzie kontynentu europejskie- 
go — w Rosji sowieckiej stosunek 
procentowy jest rownie wysoki, 


sia) liczba ich przekracza nieco 
granice 300,000 osób. W tym Sto- 
sunku powinniśmy mięć w Polsce 
ukoło 1,300.009  radjosłuchaczy. 
Praktjo nam zatem tylko miljon. 
Wobec tego pocieszającego przyro 
stu, stacja brukselska I. N. R., dzię 
ki znacznemu zwiększeniu się do. 
chodów towarzystwa, 
rany programów i mówi 
dobranoc’, nie o 10 wieczoremi. 
jak dawniej, lecz o 12 w nocy w 80 
boty i niedziele. W te same dnie 
stacje brukselskię zaczynają pro- 
gram o dwie godziny wcześniej — 
zamiast o godz, 12 w południe, pier 
wsza transmisja zaczyna się o go- 
dzinie 1C rano. 


PIĘCIOKROTNE ZWIĘKSZENIE 
MOCY 
Uzupelnieniem postępu będzie 
5-krotne pomnożenie mocy nadaw- 
czej Brukseli Nr. 1 i Brukseli Nr. 
2 z 15 kw. do 5 kw, Tego zwięk- 
szenia nie należy się wszakże spo. 
dziewać w starych budynkach sta- 
eji, lecz dopiero po nukońuzonin 
gmachu wspólnego, co nastąpić mo 
że dometo w rokn 1934. 


rozszerzyła 
obecnie 


ir) 


Gabinet kosmatyki 
łeoanioze! | toałstowej 


Z. SZŁWALBĘ 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich 
defektów cery. | 
Usuwanie bezpowrotniei bez ĘĄ 
śladów szpecącyamh włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. | 


kto wie, czy nie najwyższy, W Bei 
gji jeszcze w roku ubiegłym było 
akoło 200,000 radjosluchaczy, dzi- 


l 


| 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dziś premiera! 


Rasputin 


Następny program: „RONNY”” w roli głównej Käthe 
Początek o 4 pp., w niedzielę o 2 p. p. 


Ceny miejsc: 


Niekoronowany Gar 


Dramat 


I 1.09, I 90 gr., III 45 gr. 


Rosji! Demon kobiet! 


ciemnoty, zgrozy i rozpusty 


według autentycznych rękopisów za 
bójey Rasputina księcia Jusupowa. 
rolach głównych: 


Conrad Veidt | Bernard Goeizka 


von Nagy 


Kupony ulgowe po 75 gr. 


W sobotę, dnia 25-go o godz. 12 i w niedzielę, 26 o godz. 11 rano wyświetlany będzie poranek dla mło- 


dzieży p. t „Żywy Pocisk“ po 20 gr. 


Widownia mocno ogrzana. 


Anny, Anstadta, 


Ceglanej, Cereckiego, 


gieliekiej, Fajfra, 
Gręsiej, Głównej, Goplańskiej, 


marca 1938 rokn włącznie 


CENTRALNA 


RADIOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


"Zarząd Gmi Uyznaiowej Żydowskie 


podaje niniejszym do wiądomości, że I część listy skłądek 
na 1933 rok, zawierająca płatników z ulic: Abramowskie- 
go, Al. Kościuszki, AL 1 Maja, Aleksandryjskiej, Andrzeja, 
B. Rynku, Bazarnej, B. Joselewicza, 
Biegańskiego, Borysza, Brzezińskiej, Brzoski, Cegielnianej, 
Omentarnej, Qymera, Czerwonej, 
Dąbrowskiago, Dębowej, Dobrej, 
Drewnowskiej, Dworskiej, Dygasińskiego, Engla, Ewan- 
Fiszera, Franciszkańskiej, Gdańskiej, 


szanki, Hauslera, Henryka, Jakóba, Jasnei, Jerozolimskiej, 
Jerzego, Juljanowskiej, Kalenbacha, Kaliskiej, Kamiennej, 
Karoła, Karolewskiej, Karwińskiej, Kaztmierskiej, Kątnej, 
Kielma, Kijowskiej, Kilińekiego, Konopnickiej, Kopernika, 
Kościelnej, Kraszewskiego, Kruczej, Krótkiej, Krzyżowej, 
zostaja w myśl istniejących przepisów 
du na przeciąg 8 dni, t. j.: od dnia 21 lutego do dnia 1 


Pl. Wolności Nr. 6 w godz. od 10 do l-ej po poł. 
Łódź, dn, 20 lutego 1933 roku. 


AKUMULATORÓW 


Dolnej, Dowborczyków, 


Grabowej, Grosmana, Gro- 


łożona do wglą: 


w kancelarji Gminy przy 


ŁADOWNIA 


ŁÓóDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TE 


L. 205-214. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 205-24 TE. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CzAMY AEUMAATARY 
DO DOMÓW. 


Ośłoszemie. 


Magistrat m. Łodzi w myśl 


ta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 16 lutego 1928 roku o pra 
wie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli (Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 
202) podaje do publicznej wia- 
doraości, że na mocy art. 9 p. 
d i art. 21 p. @ powołanego 


| wyżej rozporządzenia przystąpił 


do sporządzenia szczegółowego 
planu zabudowania części mia- 
ata, położonej między ulicami: 
Przejazd, Piotrkowską, Nawrot 
i Sienkiewicza. - 

Z projektem wzmiankowane- 
go planu interesowani mogą za- 
znajamiać się w Wydziale bu- 
downictwa Magistratu m. Łodzi 
Plac Wolności Nr. pol. 14, pok. 
47) w terminie od dnia 3 marca 
1933 rrku do dnia 3 kwietnia 
1933 roku w godzinach od 13 
do 15-ej 3 wyjątkiem niedziel i 
dni świątecznych. W terminie 
zaś od dnia 4 kwietnia 1983 r. 
do dnia 18 kwietnia 1938 roku 
mogą interesowani zgłaszać wnio- 


ski do Magistratu m. Łodzi w | pysytmute od 8.80 


sprawie tegoż planu. 
Łódź, d. 30 lutego 1983 r. 
Magistraf m. Łodzi, 


a m— mn rom: 


Dr. med. 


Niewiażski 


i moczopłciowe 


art. 25 rozporządzenia Prezyden- || 


Zabrowacdczanmie 


oraz stałe prowadzenie przepisowych, 
uproszczonych ksiąg handlowych 


przez pierwszorzędnego rzeczoznawcę 
księgowego uskutecznia biuro 


ARENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


M. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


_ Poauja 10-13 1 od 5—7. 
Doktór 
W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83 


Choroby skórne, wane- 

ryczne i moezopłciowe 
Gabinet Roentgeno-leczniczy 

| o 10.30 rano, od 

1-ej do 2.30 pp, od 6 do 8.350 wigos 
w ntedstele i świąta ad 10—1 


Doktór 


l SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


——- 


Andrzela 5, telef. 159-40 | Piofrhowska 56 tel. 140-62 


uje od 8—11 rano i od 5—9 w | Przyjmuje od 1%/2—4 pp. I o 6-9 w. 


m niedsiele | święta od 9—1 


w nieds. i święta od 10 — 1 pb, 


Sklep 


frontowy od zaraz 
do wynajęcia. 

Wiadomość u gospo- 8 

darza Zachodnia 17. | 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wszelkie roboty, wohodań 
ge w sabras csyszosenia szyb, frote" 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadnek. Sprsątanie biur i miaoskań 
Oras czyszozenie okien fabrycanych v 
budynkach ptętrowpch i partarowycł 
{t aw, Ssedowych) oraz odkurzan!- 

elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę 
Geny niskie. Tal. 1080-47 (05 


ana KINO-TEATR >N 


NADPROGRAM: 
KOMEDJA KRESKOWA 
ORAZ TYGODNIK AK- 


TUALNOŚCI. 


Początek codziennie 


w soboty i święta o 12 w 


oł. 
Ma pierwszy SENS geny zniżone 


pome ET o RI ET m zw | 


| Ogłoszenia drobne 


Boan emme CB EPE: BREE: D © DEEE EEE: EEE O AO Z 


Kapun i sprzedaż. E 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski L Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. 
MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


FORTEPIANY, pianina i fishar- 
monje poleea po cenach fabry- 
eznych Karol Koischwitz, Mo- 
niuszki 2. 1372—10 


PIANINO używane lub forte- 
pian kupię okazyjnie. Oferty 
sub. „J. H.* 


E e | 


NIEMA BRAKU POSAD! Czv 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych miejsce dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą.— lysiąee ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


ZAGINĄŁ kwit kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej na zł. 50.— 
z dn. 24.-I. 1924 za Nr. 15626 
Samuela Gersona, Żeromskiego 
85. 

BYTNER CZESŁAW zagubił 
kwity kaucyjne Elektrowni na 


zł. 260 za Nr. 61722, na zł. 
140 za Nr. 61762, 


—_— A 


RENATA KURCÓWNA uczeni- 
cą 2 klasy szkoły im. Orzeszko- 
wej zgubiła matrykułę. 


Prenumerata 525 


40qroszy, z przesy Ba poaztews w 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


| 


miesięczna . 
datkami wynosi w Ło 
kraju — s. .— zagranicą — sł 9. - 


51. 11.— „GŁOS PORANNY" — 1933 Nr, 52 


Dziś dawno oczekiwana 
żyserja K. GERONA. 


1,4 7 
ties 


premiera 
— MUZYKA 0. BERGMANA 


Rewelacyjny dramat, odsłaniający niecne praktyki międzynarodowej szajki handlarzy 
mytników morfiny. [ 
obiely. 


> ŻĘ Aor taa ta e , i 
Upadek, gehenna | wyzwolenie zatritej motna kon 
Przez Hamburg, Paryż, Lizbonę, Berlin przez wytworne salony i tajemne spelunki 
prowadzi konszachty banda handlarzy żywym towarem. 
EMOCJA! 


MIŁOŚĆ! WYZWOLENIE! 
W rolach głównych: A » | 


aktorka Euro pęjska 
aniela Parola 


bieniec kobiet 


am 


o godz. 4 pp. 
100-proc. rasowy mężczyzna, 


Murat 


bokale kompletnie odrestaurowane 


w pierwszorzędnym domu w śródmieściu, central- 
ne ogrzewanie, nadające się na biura, kancelarje 
adwokackie, kluby związki i tp, DO WYNAJĘCIA. 
Oferty sub. „Rare* do biura ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50. 749-2 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „GLLA” 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergicznie' odrzucać 


0 A 


|” Lokaie 4 


W PIERWSZORZĘDNYM do | 
mu do wynajęcia lokal, składa- 
jący się z 2 pokoi, nadaje się 
na biuro lub sklep. Gdańska, 
57, wprost od gospodarza. 
v94—3 


DOSKONAŁE 


PĄCZKI "po LD (I. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło“ wł. Z. Gomoliński 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 107% rabat. 


Tylka 
prawdziwe 
z nazwą 
„OLLA“ 
i marką 
GLOBUSA 


orsi 

‘wiatowej sla 

na każdej T 
kopercie 


Natychmiast do Wyna.ęca: 


murowany trzypiętrowy budynek fabryozny, 
dług. 30.85 mtr., szerok. 18 65 mtr., mu- 
rowany jednopiętrowy dom mieszkalny, 
szopy drewniane i murowane oraz 48 kro- 
sion 44 calowe z motorami i 2 szarpacze, 
Wiadomość: M, Fogel, ul. Piotrzowska 5. 


w STENOGRAFJI 


polskiej i niemieckiej wyucza 
HENRYK BERMAN 
ul. Przejazd 19. 
Zapisy do NOWYCH kompletów codz. od 5—8 w. 


Tel. 136-05 
Początek wykładów 20 lutego r. b. 


POKóJ umeblowany, telefon, | 
do wynajęcia. Nawrot 2, III 
brama, front 1I p. 

DO WYNAJĘCIA dwa lokale 
biurowe i czteropokojowe miesz- 
kanie z kuchnią i wygodami na 
I-szem piętrze w oficynie. Wia- 
domość u dozorey przy ul. Ale- |] 
je Kościuszki Nr. 93. 944-3 |8 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dziecinnpch sprężynowych 
PATENT" 


Łóżek | Wytymatek 


metalowych amerykańskich 
Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBRO?DL Łódź, Piotrkowska 23, 


, w. podwórzu. 


NEONOWE REKLAMY 


wykonywa 


„Elektropraca“" 
6-go Sierpnia 1, tel. 226-23 
3>**+9999999909+099290 


ilnstifuf dć Beaute 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł. 
Państwowe 


Plotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 18 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to” 
aletowa. Odmładsanie. Radykalne u” 
suwanie szpeczących włesów. Farbo 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.:kosm. prepa- 
ratów „IBAP”, Przyjmuje od 10 — 8 
wiecs. Porady bezpłatnie, Ceny 


DO WYNAJĘCIA przy inteli- 
gentnej rodzinie piękny pokój 
umeblowany z wszelkiemi wy- 
godami z oddzielnem wejściem, 
Wiadomość od 10—4, Piotrkow- 
ska 93, m. 14. 3971—2 |4 


| Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZIOŁA „POLANA 


zatwierdz. przez M.S5.W.Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. RENBIELIŃSKIEGO 


w Łodzi 
ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
i t. p. do analizy. 


z 


ORTOPEDYSTA-X ONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakrea 
ortopedji : szinozne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsza 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Józei Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Wypożyczaln a książek 


„Memaissance 


Śródmiejska 40 — Piotrkowska 60 


KOWA FILJA, PIOTRKOWSKA 167 


poleca 
Ostatnie Nowości w 5 językach 
od 8—15 egzempl. z każdej książki 


« 


OPŁATA NISKA. przystępne. WPRPRPUPZECH GERNE WORE DE a a RENON 
Z ZĘ E | atanena za wierz milimetrowy i-szpaltowy (strona $ szpalt): l-sza strona 2 zì; Reklamy tekstem 
Głosu Jade, pea eirp Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50 w tekście: 3 zastraeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 cznie 60 gr. 


bez zastrzeżenia miejsca gra nadesłana od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 szpnit) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

raz, najmniejsze nę 1.20, Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 

e 50%, drożal firm zagr. 1000» tabelaryczae lub fantaz. dodatk, 50% Ogł. dwukolor. o 50%, drożeł 
Reklany w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska 101 


